Niedziela, 29 Stycznia 1899. 


„, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświatecznych. 


p Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
50; Pasaż Hausmarma 1. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., poeztą 
16 zł; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1go 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) 1 zł,. 
pocztą 1 zł 55 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 76 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawalewicz, W. K o- 
siakiewicz, E Orzeszkowa i w. i. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł 60 ct. miesie- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. Ë 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. = 


Aj a 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
zarządcy urzędu ełowego w Krakowie, Tytu- 
sowi Zajączkowskiemu, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, tytuł radey cesarskiego z 
uwolnieniem od taksy. 


P. Namiestnik zamianował koneepistów 
Namiestniectwa Karola M gleja, Teodora T o- 
rosiewicza, Alfreda ŁŁęczyńskiego, Ed- 
munda Stanisławskiego i Bolesława 
Nieświatowskiego komisarzami , powia- 
towymi, a praktykantów konceptowych Na- 
miestnictwa Józefa Zbyszewskiego, Lu- 
dwika Oasparego, Tadeusza Makarewi- 
cza i Witolda Bartmańskiego koncepi- 
stami Namiestnietwa. 


Pan Namiestnik przeniósł starszego ko- 


misarza powiatowego Antoniego Zawaaz- 


kiego z Bohorodczan do Lwowa; komisarzy 
powiatowych: Eugeniusza $wobodę z Brze- 
żan do Tarnopola, Józefa Langego z Kano- 
ka do Brzeżan, Stanisława Tebinkę ze Lwo- 
wa do Sanoka, Jana Majewskiego z Chrza- 
nowa do Tarnowa, Romana Prokopowi- 
cza ze Lwowa do Przemyśla i Karola M gle- 
ja z Husiatyna do Horodenki; koncepistów 
Namiestnictwa: Mieczysławaj Kaliniewieza 


z Jaworowa do | Żydaczowa, Zygmunta Ru- 
dnickiego z mydaczowa do Żółkwi, Jana 
Łępkowskiegć. z Kałusza do Sambora, 
Wincentego Przybysławskiego z Myśle- 
nic do Złoczowa, Michała Zawadzkiego 
z Dobromila do Ozortkowa, Wiktora M ako- 
wieckiego z Horodenki do Husiatyna, Jó- 
zefa Olszewskiego z Wadowice do Mysle- 
nie, Tadeusza Gawrońskiego z Nadwórnej 
do Bohorodezan, Romana Komara ze Lwo- 
wa do Jaworowa, Kazimierza Spalkego z 
Białej do Mielca, Wincentego Wiczk ow- 
skiego z Żółkwi do Przemyśla i Wiktora 
Rydla z Mielca do Chrzanowa; wreszcie 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa : 
Stanisława Potockiego ze Strzyżowa do 
Kamionki, Stanisława 0zyszczana ze Lwo- 
wa do Tarnowa, dr. Kazimierza Fedorowi- 
cza ze Lwowa do Białej, Stanisława Toka- 
rza z Tarnowa do Ropczyc, Ignacego Ku- 
kawskiego ze Lwowa do Skałata, Marya- 
na Kamińskiego ze Lwowa do Nadwór- 
nej, Wiktora Geyera ze Lwowa do Kalu- 
sza, Stanisława Bilińskiego ze Lwowa do 
Strzyżowa, Hieronima Lewickiego ze Lwo- 
wa do Dobromila i Józefa Kownackiego 
ze Lwowa do Mielca. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 27 
stycznia b. r. do 1. 8981 z reskryptem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, wzbrania- 
jącym bezwarunkowo wprowadzać bydło ro- 
gate do królestw i krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa z niektórych zarazą płucną 
zapowietrzonych i z tego powodu zamknię- 
tych obszarów państwa niemieckiego, — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 


z Przemyśla do Mościsk, Mieczysława Ta b eau | siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 
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TYARA I KORONA 


AP 


Powieść historyczna z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


XXVII. 


Lecz trzeźwy rozum, który łagodził w nim 
zawsze wybuchy krwi, przekonywał : 

— (06ż stanie się z koroną niemiecką 
i twoją zemstą, gdybyś zginął? Koronę roz- 
szarpią wassalowie a z twoich gróźb drwić będą 
nawet chłopi sascy. Dzieło twojego dziada 
i pradziada przepadłoby na zawsze. Wielkie- 
mu władcy nie wolno mieć dumy ludzkiej, 
Przyczaj się, jak to już nieraz czyniłeś, przyjm 
pozornie wszystko, czego od ciebie żądają, 
a kiedy niezgoda i chciwość zdrajców po- 
dwoją twoje siły, wtedy uderz bez namysłu 
i litości. 

Henryk zatoczył dokoła błędnym wzro- 
kiem. W głowie słyszał szum, w sercu czuł 
ból dotkliwy. 

— Co robić, co robić? — szałało w jego 
duszy udręczonej. 

iwałtowna krew frankońska burzyła się 
w Dim przeciw upokarzającym warunkom ksią- 
żąt, rozum władcy nakazywał mu spokój. 

I znów zaciężyła mu mitra, wpijała się 
ostrą obręczą w jego skroń. Zdjął ją z głowy 
i położył na krześle, 

Przymknąwszy powieki, modlił się go- 
rąco do swojego patrona, do duchów ojca 


| lnoiewccci 


i dziada, wzywając ich pomocy. Szamotał się 
ze swojem namiętnem usposobieniem, jak ptak 
drapieżny, ujęty w sidła. 

Rozum podszeptywał mu ciągle, na- 
trętnis: przyczaj się! — krew Waiblingów 
zżymała się, domagając się walki niezwło- 
cznej. 

Szarpany na dwie strony, jęczał Henryk 
zeicha, jak drzewo, naginane wichrem do 
ziemi. 

Podniósłszy się z krzeseł, śledzili przy- 
jaciele korony każdy ruch króla z uwagą. Do- 
myślali się, że list zawierał nowy cios, nikt 
jednak z nich nie śmiał zapytać o treść pi- 
sma, wiedzieli bowiem, iż Henryk nie lubił, 
aby mu przerywano, kiedy rozmawiał z sobą. 

Rozmowa ta bolesna, targająca wnętrz- 
ności, trwała bardzo dlugo. Nareszcie zwrócił 
się król do swoich przyjaciół. Podawszy Ber- 
toldowi, który stał najbliżej komina, pismo 
książąt, rzekł głosem zmęczonym: 

— Czytaj! 

Żądania, zawarte w liście, rozdmuchały 
iskrę gniewu, która tliła od samego początku 
dni triburskich w sercach obrońców korony. 

— Nie poddamy się!... Nie ukorzymy 
się przed Hildebrandem!.. Do Rzymu w su- 
kni pokutniczej nie pójdziemy |... i 

Ulryk z Godesheimu wyrwał pergamin 
z rąk Bertolda, zmiął go, cisnął na ziemię 
i podeptał. 

— Lepsze śmierć, niż taka hańba! — 
zawołał. 

— Kiedy oni nie chcą przyjść do nas, 


idźmy my do nich. Przejdźmy Ren wpław 


i skończmy raz tę sromotę — odezwał się 
Fryderyk z Hohenstaufen. 

Henryk, skrzyżowawszy ręce na pier- 
siach, nie przerywał wybuchów oburzenia. 
Kiedy pierwszy gniew zaczął słabnąć, rzekł: 

— Przejść Ren wpław i zginąć z godno- 
ścią potrafi pierwszy lepszy rycerz, lecz król 


i jego doradcy powinni umieć coś więcej. Dla | 


dobra korony i rzeszy powinniśmy znosić do 
czasu wszelką złość, chytrzejsi od wężów, po- 
zornie cierpliwsi od jagniąt. Przyjmiemy wa- 
runki zdrajców. 

A kiedy mu odpowiedziało milczenie 
niechęci, ciągnął dalej głosem proszącym : 

— (heiejcie mnie rozumieć, przyjaciele 
moi. Jeżeli mówię: przyjmiemy warunki zdraj- 
ców, nie ma to znaczyć, iż poddamy się ich 


bezezelnym żądaniom. Mnie i wam potrzeba | 


po tem wszystkiem, co się stało, spokoju, 
abyśmy się mogli namyślić, co dalej czynić. 
Opuścicie mnie, lecz będziecie czekali w po- 
bliżu Spiry, ukryci w moich zamkach, na 
znak odemnie. Może was przeraża przysięga, 
jakiej zdrajcy odemnie żądają. Czemże dziś 
przysięga? Nadeszły czasy, w których słowo 
męża stało się jak obietnica płochej niewia- 
sty. Nie ma już przysiąg, nie ma wierności. 
Dlaczego miałbym dochować przysięgi zdraj- 
com, którzy jej mnie nie dochowują? Przy- 
sięgnę, podpiszę, zobowiążę się do wszystkie- 
go, aby zyskać na czasie. Tak szybko biegną 
dziś wypadki, z takim -pospiechem pracuje 
przewrotność ludzka, iż każdy miesiąc ma 


znaczenie całych lat. Zwycięży ten, kto be- | 


dzie najcierpliwszym. 

Ustał, czekając, czy się kto nie odezwie. 
Lecz obrońcy korony milezeli uparcie. Nie 
pochwalali widocznie jego postanowienia. 

-— Bądźcie rozumni, przyjaciele moi — 
mówił Henryk. — Znajdujemy się w takiem 
położeniu, iż tylko podstęp może nas ocalić. 
Zostawcie mnie teraz samego. Po wieczerzy 
naradzimy się, co zdrajeom odpowiedzieć. 

Kiedy został sam, otworzył ramiona, 
chwytając rękami powietrze, jak człowiek ugo- 
dzony śmiertelnie w pierś. Słaniał się, zata- 
ezał się, czepiał się sprzętów, ściany. 

— (Ciężko karzesz mnie, Panie, za grze- 
chy nieopatrznej młodości, ciężej, aniżeli siły 
ludzkie wytrzymać mogą — skarżył się głosem 
gasnącymi. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabeiaryczne i liczbowe po JO ct. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 stycznia. 


| 

Od długiego już czasu domagają się koła 
interesowane w Austryi reformy, która w 
czasach normalnych, gdyby parlament funk- 
cyonował należycie a działalność jego była 
produktywną, uznanąby była niewątpliwie za 
kwestyę wielkiej donioslości, wywołałaby roz- 
ległą dyskusyę i obnudziłaby wielkie zainte- 
resowanie. Idzie tu mianowicie o zmiane usta- 
wy przemysłowej, w szczególności także o zmia- 
nę jej postanowień tyczących sie rękodzielni- 
ctwa. Sprawa ta była wczoraj przedmiotem obrad 
na posiedzeniu komisyi przemysłowej, a w 
toku dyskusyi P. Minister handlu br. Di Pauli 
określił w dłuższem przemówieniu stanowisko 
Rządu w obec zamierzonej reformy. Przemó- 
wienie P. Ministra zawiera szereg głębokich 
spostrzeżeń i uwag. 

W szczególmości P. Minister zaznaczył, 
że z wyższego, ekonomicznego stanowiska 
rzecz biorąc, rękodzieło nie powinno liczyć 
zawsze tylko na opiekę i poparcie Rządu, lecz 
powinno odwoływać się także do samopomocy 
rzemieślników. Dalej P. Minister wskazywal na 
trzy niebezpieczeństwa, które zagrażają ręko- 
dziełu. Są to mianowicie: wciąganie polityki 
do ustawodawstwa przemyslowego i stosnn- 
ków w zakresie stowarzyszeń przemysiowych: 
dalej walka z wielkim przemystem: jedno- 
stronne spuszczanie się kół rękodzieluiczych na 
poparcie ze strony Państwa. Rzemiosło nie 
potrzebuje samej tylko opieki, leez przede- 
wszystkiem lepszego wykształcenia fachowego. 
Szkoły fachowe i przemysłowe uzupelniające 
powinny dla rękodzielnictwa nabrać większe- 
go znaczenia, niż je dotąd miały. Dowód uzdoi- 
nienia, który dotychczas był tylko świade- 
ctwem, że interesowany odbył pewna prakty- 
kę w danym kierunku, powinien stać się te- 


Kolana jego załamywały się, gięly. 
Ukrywszy twarz w dłoniach, runąl na ka- 
mienną posadzkę, spragniony spokoju grobów, 
ciszy wieczystej. Gdyby się w tej chwili za- 
mek był zapadł i pogrzebał go swoimi gru- 
zami, nie bylby się nawet ruszył z miejsca. 

Kiedy król leżał w prochu, przywalony 
|ciężarem bolu, nieszczęśliwy, samotny, jak 
jostatni z nędzarzów, czekało jego wojsko cią- 
gle na znak do boju. 

Wzdluż lewego i prawego brzegu Renu 
płonęły ognie, rzucające dokoła smugi czer- 
wone. Zdawało się, że krew toczyła się łoży- 
skiem królowej rzek niemieckich. 

W blaskach płomieni, owianych kłęba- 
mi dymu, wyglądali ludzie i zwierzęta, jak 
widma. 

I Judyta nie opuściła swojego stanow i- 
ska. Spoczywając na łożu, usłanem z siodel 
‘i kołder, patrzyła przed siebie na krwawe fale 
Renu, pogrążona w myślach. 

Zaledwie rok minął od ezasū, kiedy uyu- 
ścila góry szwabskie, a jakże daleko odbiegly 
jej pojęcia dzisiejsze od wierzeń ówczesnych. 
Z niewinnej dziewczyny, pełnej wiary w szczę- 
ście ziemskie, rozwinęla się w dojrzałą ko- 
bietę, zrażoną do życia i jego obietnic; z po- 
słusznej katoliczki, niepokojącej się najlżej- 
szym wyrzutem sumienia, stała się wrogiem 
naczelnika kościoła i jego dążności. 

Miłość do Bertolda i przywiązanie do 
i tronu Waiblingów zatruły w niej owoce po- 
į siewu klasztoru szafuskiego. Stara nienawiść 
| jej plemienia do światowładnego Rzymu prze- 
słoniła jej oczy, iż widziala w Grzegorzu tylko 
| szkodliwego uroszezyciela, którego król powi- 
nien upokorzyć. Klątwa, rzucona na Henryka, 
| zamiast ją przerazić i nawrócić, spotęgowałia 
jej niechęć do Stolicy Apostolskiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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raz dowodem istotnego wykształcenia zawodo- 
wego. To jednakże nie da się odrazu prze- 
prowadzić, ale jest zaleźnem od poprzedniego 
rozwoju szkół fachowych i uzupelniających. 

Rezultaty spółek zawodowych, P. Mini- 
ster przedstawił jako niezadawalalące. Główną 
winą tego jest, że organizacya ich odbywa 
się nie na podstawach rzeczowych, lecz we- 
dług zasady terytoryalnej. Koniecznem więc 
będzie zająć się troskliwie formą ich organi- 
zacyi i jest również uzasadnionem, usiłowa- 
nie spółek zawodowych, aby powoływano 
związki ich jako organa doradcze przy roz- 
strzygnięciu kwestyj przemyslowo-administra- 
cyjnych. Z tą sprawą łączy się żądanie zor- 
ganizowania kredytu dla rękodzielników i 
Sprawa dostaw dla armii. Ministerstwo han- 
dlu zawsze będzie o iłe możności popierać 
jak najwydatniej udział drobnego przemysłu 
w dostawach dla armii, przyczem jednak mu- 
si liczyć na to, że spółki i rzemieślnicy położą 
nacisk na lepsze wykonanie wytworów i będą nad 
tem czuwać. P. Minister upatruje ratunek dla 
rękodzieła nie w zacofaniu, nie w upartem 
trzymaniu się form juź zmurszałych, ale w 
prawdziwym, zdrowym postępie; widzi zbawie- 
nie jego nie w numerus clausus, ale w idei sto- 
warzyszania się i w porzuceniu myśli walki z 
innemi formami produkcyi. P. Minister w 
końcu zapewnił, że tak samo, jak handlowi i 
przemysłowi, użyczy pieczołowitości i poparcia 
także rękodziełu. 


Rada Państwa. 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
dep. d. 27 stycznia). 


W długim szeregu interpelacyj odczyta- 
nych w lzbie dep., znajdują się następujące : 
Interpelacya p. Daszyńskiego w sprawie 
rzekomego nadużycia władzy urzędowej przez 
starostę w Nadwórnie ; — p. Stapińskiego w 
sprawie osób, zasądzonych z powodu udzialu 
w zeszłorocznych rozruchach chłopskich w Ga- 
licyi ; — druga interpelacya tegoż posła w spra- 
wie połączenia pociągów osobowych na linii 
kolei państwowej Łupków-Nowy Zagórz z po- 
ciągami w kierunku Sanoka; — p. Krempy 
w pewnej lokalnej sprawie obchodzącej gminę 
Buczków w powiecie ropczyckim, — wreszcie 
interpelacya p. Bendla z powodu rzekomo 
ciągłego niepokojenia i znieważania studentów 
niemieckich w Pradze. Ozytanie interpelacyj 
i wniosków trwało prawie do godz. 2. — Na- 
stępne rozpoczęlo się skrócone odczytywanie 
treści wniesionych petycyj. — P. Pergelt żą- 
dał dosłownego odczytania petycyi niemieckie- 
go stowarzyszenia narodowego: w Waunsdorf, 
domagającej się bezzwłocznego zniesienia roz- 
porządzeń językowych, i wnosi, aby nad tem 
żądaniem głosowano imiennie. Ponieważ wnio- 
sek otrzymał potrzebne poparcie, Prezydent 
zarządził głosowanie imienne, w którem wnio- 
sek Pergelta odrzucono 109 głosami przeciw 
59 gł. P. Novak wnosi, aby odczytano do- 
słownie petycyę gminy Zikau o zniesienie 
rozporządzeń językowych i aby cały jej tekst 
włączono dostenograficznego protokołu, — mow- 
ca żąda zarazem głosowania imiennego nad 
każdym z obu wniosków. — W głosowaniu 
oba wnioski odrzucono. 


1) 


PRZESZŁOŚĆ. 


(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 


V. 
(Ciąg dalszy). 


I za cóż ostatecznie tak rzucać się, tak 
pognębiać tę nieszczęsną kobietę? Za jej prze- 
szłość | Jeżeli myśl uparta o tej nieszczęsnej 
przeszłości podkopała zwolna wiarę jego, jakże 
wymagać, żeby nie usposobiła wrogo całego 
tłumu obojętnych, znających tę przeszłość ! 
Zawsze i ciągle widmo tej przeszłości życie 
mu zatruwało |... 

Obecnie czynił wszystko, eo bylo można, 
żeby zatrzeć wrażenie swoich słów nieba- 
cznych. Podwoił czełości, otoczył baronessę 
nieustanną pieczołowitością, zdawało się, że 
wszystko wraca do pierwszych czasów ich 
szczęścia we wzajemnej miłości. Usiłowania 
jego nagrodzone byly tysiącznemi dowodami 
miłości, które dawała mu na każdym kroku. 
Nie było teraz jednej godziny w jej życiu, z 
którejby mu rachunku nie zdała, a całe jej 
życie bylo poświęcone dla niego. Pracowała 
nad podarunkami, które przeznaczała dla nie- 
go, uczyła się na fortepianie sztuk, które mu 
się podobały, ubierała się w suknie, które on 
lubił najbardziej, chodziła do miejsc, gdzie 
razem bywali, przypominała sobie wszystkie 
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Następnie p. Prohaska wnosi, aby ko- 
misya budżetowa zdała ustnie sprawę z usta- 
wy o regulacyi płac slużby państwowej i że- 
by umieścić tę ustawę jako pierwszy punkt 
porządku dziennego przed ustawą o poborze 
rekruta. 

Prezydent dr. Fuchs poddaje pierwszą 
część wniosku pod głosowanie, którą jedno- 
głośnie przyjęto. Co do drugiej części oświad- 
cza, że dopóki komisya nie złożyła sprawo- 
zdania, glosowanie byłoby bezprzedmiotowem. 

Zabiera teraz głos p. Daszyński i 
w gwaltownej i namiętnej mowie domaga się, 
żeby wniosek jego o zniesienie paragrafu 14 
natychmiast wzięto pod obrady, przyczem na- 
pada na całą Izbę, a w szczególności na Oze- 
chów. 

Przeciw żądaniu p. Daszyńskiego wystą- 
pił przewódea Młodoczechów b. wiceprezydent 
Izby dr. Kramarz. Wśród wrzawy na gale- 
ryach i na ławach opozycyi, polemizował on 
z p. Daszyńskim i bronił swych przyjaciół po- 
litycznych przed zarzutem, uczynionym im 
przez tego mowcę, jakoby na nich spadla wi- 
na, że rząd posługuje się paragrafem 14, — 
Przeciwnie, powiedział p. Kramarz, cała od- 
powiedzialność za tę niegodną grę z imienne- 
mi głosowaniami spada wyłącznie na lewicę, 
i właśnie dlatego nie powinniśmy odbierać 
Rządowi paragrafu, który w takich warunkach 
przedstawia się jako jedyna broń, jedyny śro- 
dek, jaki pozostaje w ogóle Rządowi do rzą- 
dzenia Państwem. Kramarz nie mógl jednak 
dokończyć swej mowy, bo lewica, słysząc z 
galeryi dziennikarskiej po prawej stronie o- 
krzyki i brawa, zaczęla jeszcze bardziej hała- 
SOWAĆ. 


Poseł Hochenburger adał się pędem do 
loży dziennikarskiej i zaatakował gwałtownie 
korespondenta Narodmich Listów za to, iż 
tenże miał klaskać demonstracyjnie, a obrzu- 
cać obelgami lewicę podczas mowy dr. Kra- 
marza. P. Hochenburger zawołał przytem do 
p. Peniżka, aby się wyniósł z loży i zrobil 
taki giest, jakby chciał wyrzucić tego dzien- 
nikarza. Teraz sprawozdawcy czescy i polscy 
stanęli w obronie p. Peniżka, a redaktor Wa- 
rodmich Listów Riba począł przedkładać Ho- 
chenburgerowi, aby jeżeli się czuje czem ura- 
żony, zwrócił się do Prezydenta Izby, a on 
już, eo należy, zaradzi. Słowa te poskutko- 
waly, Hochenburger się uspokoił i już miał 
wyjść z loży, gdy w tem wpadli do niej po- 
słowie Wolf i Girstmayer, i wołając „precz 
ztąd* zabrali się do wyrzucenia gwaltem Pe- 
niżka. Przedewszystkiem szamotał się z nim 
Wolf, lecz w chwili, gdy chwyciwszy Peniż- 
ka za bary, ciągnał go ku drzwiom, zjawiło 
się kilku posłów czeskich, którzy stanęli w 
obronie dziennikarza. Wywiązała się wwałto-' 
wne wymiana słów a w następstwie formalna 
bójka, wśród której Wolf został przez Mio- 
doczechów, szezególnie zaś przez p. Pospiszila 
kilkakrotnie wypoliczkowany. Także p. Pospi- 
szil wyszedł z bójki skrwawiony. Cała ta sce- 
na trwała kilka minut, aż wreszcie zjawił się 
się kwestor hr. Vetter i powaśnionych rozłą- 
czył. W obec tego godnego ubolewania zaj- 
ścia p. Kramarz przerwał swą mowę, a Pre- 
zydent Fuchs zamknął posiedzenie, nie ozna- 
czając ani porządku dziennego ani następnego 
dnia obrad. 

Po posiedzeniu spisano protokół zajścia 


pisywała listy do niego i jego listy odczyty- 
wała; — nie umiała niczem innem się zająć. 


VI. 


Pewnego dnia, gdy wchodził do willi 
Valdonica i szedł pod eucaliptusy, gdzie zwy- 
kle siadywała, czekając na niego, zobaczył ją 
wychodzącą na jego spotkanie. W lekkiej ja- 
snej sukni, przybranej błękitnemi wstążkami, 
z szerokimi rękawami, z pod których widać 
było piękne jej ramiona, wygłądała dzisiaj 
bardzo wesoło. 

— (zy widzisz, co to jest! To klucz od 
mego archiwum, które dziś nareszcie przypro- 
wadzę do porządku. Chodź ze mną... 

Mała szafka w sypialnym pokoju cała 
była przeznaczona dla niego; listy jego były 
poukładane w małe pakieciki, powiązane ró- 
żową wstążeczką, kwiaty pochodzące od niego, 
zebrała w bialą atłasową torbeczkę, książki, 
dzienniki, tysiące innych drobnych przedmio- 
tów, które kiedykolwiek od niego dostala, 
wszystko to ułożone bylo w największym po- 
rządku w wyperfumowanej szkatulce. 

Odsuwająe mały sprzęcik, zaczął obsy- 
pywać ręce jej pocałunkami na wszystkie stro- 
ny, sZzepcząc słodkie słowa, aby jej wypowie- 
dzieć wdzięczność swoją, którą był przepeł- 
niony. 

— Patrz, ile listów, w dwa miesiące 
niespelna! — rzekła, biorąc jeden z pakie- 
cików. 

Andrea puścił ręce, które trzymał w 
swoich; mgła smutku nagle czoło mu za- 
ćmila. 

— (zy już żałujesz, żeś do mnie pi- 
sała ? 


Pragnął oddalić od siebie boleśne przy- 


daty ważniejszych wypadków ich romansu, | pomnienienie, ale mu się nie udawało: tamte 


i przesłuchano wszystkich świadków tej awan- 
tury. 

Powszechne jest oburzenie na prowo- 
katorów tego zajścia, gdyż w ogóle nikt nie 
miał prawa wchodzić do loży dziennikarskiej 
i wyrzucać z niej dziennikarzy. 

Loże te zorganizowane zostały jeszcze 
za czasów prezydentury dr. Smolki. Obie loże 
tak po prawej, jak i po lewej stronie, mają 
osobnych  kwestorów, których obowiązkiem 
jest czuwać nad porządkiem w lożach. Gdy- 
by jaki dziennikarz w której z tych lóż do- 
puścił się czegoś, eo się sprzeciwia regulami- 
nowi Izby, to kwestorowie mają obowiązek 
zaprowadzić porządek; gdyby zaś podczas po- 
siedzenia dziennikarz popelnił coś niewłaści- 
wego w uniesieniu, to w takich wypadkach 
ma go upomnieć prezydent. 

Posiedzenie zostało natychmiast zam- 
knięte. Hałas podczas bójki był tak wielki, 
że tego, co mówiono na sali, wcale słychać 
nie było. 


Amman: 


Wniosek centrum o zniesienie 
ustawy przeciw Jezuitom. 


Rozprawa w parlamencie niemieckim 
nad tylekroć już ponawianym wnioskiem cen- 
trum o zniesienie ustawy antijezuickiej, po- 
chodzącej jeszcze z czasów kościelno-polity- 
cznej walki, była niezwykle ożywioną a wzięli 
w niej udział mowcy wszystkich stronnictw. 

Wniosek uzasadniał hr. Hompesch, przy- 
pominając, że parlament wiele już razy 
przyjmował ów wniosek, a rada związkowa 
za każdym razem odmówiła ma swej sankeyi, 
mimo, Że za wnioskiem głosowały niemal 
wszystkie stronnictwa. Centrum jednak nie 
spocznie, aż wreszcie rada związkowa zmieni 
swe zdanie. Mowca oświadcza, że przyjaciele 
Jego polityczni będą także głosowali za wnio- 
skiem, sformułowanym przez posłów Limburg- 
Stirum i Riekerta, domagającym się zniesie- 
nia paragrafu 2 ustawy (internowanie i wy- 
dalanie), jakkolwiek nie zadawala on w zu- 
pełności centrum, które pragnie calkowitego 
zniesienia ustawy, która wywołuje wielkie nie- 
zadowolenie wśród ludności katolickiej. Mo- 
wea zakończył oświadczeniem, że centrum żą- 
da tylko równego prawa dla wszystkich oby- 
wateli państwa. (Oklaski). 

Przywódca wolnomyślnego zjednoczenia 
Rickert domagał się przyjęcia swego wniosku, 
powolując się na dawniejsze swoje wywody. 

Konserwatysta hr. Limburg-Stirum prze- 
ciwny jest calkowitemu zniesieniu ustawy ze 
względu na możliwe zakłócenie spokoju wy- 
zianiowego. 

Prezes Kola polskiego książę Ferdynand 
Radziwiłł uważa ustawę za niesłychanie nie- 
sprawiedliwą i dla tego poslowie polscy całem 
sercem popierają wniosek hr. Hompescha. 

Wolnokonserwatysta Stockmann wywo- 
dził, że obowiązkiem rządu jest czuwać nad 
spokojem i dla tego o powrocie Jeznitów nie 
można myśleć, boć zakon ten wielkim nieprzy- 
jacielem kościoła protestanckiego. 

Hr. Limburg, który dawniej za banicyą 
Jezuitów głosował, powiedział teraz, że nie 
zna „wspanialszej organizacyi nad zakon Je- 
zuitów, który w swem łonie ma mężów naj- 


wszystkie listy, które otrzymywała, które skła- 
dała z taką samą starannością, które także po- 
kazywała, jak dziś.... 

— Andrea!.,. 

Głosem cichym szepnął jej: 

— Tamtych nie zachowałaś ? 

Uczyniła ustami ruch pogardliwy. 

— Nie zachowuję już żadnych. Dzisiaj 
właśnie pogrzebałam wszystkie, zapakowałam 
do starego kuferka i wyrzuciłam na strych. 

— Dla czego ich nie spaliłaś? 

— Bo jest ich wiele i nie chciałam 
tego czynić, żeby służba czego się nie do- 
mysliła. 

Nagle, jak dziecko, które udając z po- 
czątku obojętność, wyraża nareszcie swoją Za- 
chciankę, rzekł do niej z pospiechem: 

— Dasz mi przeczytać? 

— Och, nie! 

I jedną za drugą zaczęła zamykać szu- 
fladki szafeczki. 

On przeszedł się po pokoju, stanął przed 
acqnafortą stojącą w rogu przy oknie, potem 
przed historyczną ceramiką w drugim rogu, 
dotknął atlasowego koszyka do robót, pomie- 
szezonego na bambusowych nóżkach i znowu 
się do niej zbliżył. 

— Dla czego nie chcesz mi dać prze- 
czytać tych listów? 

— Dla tego, żebyś sam tego żałował, 
po pierwsze... 

— Nie życzysz sobie |... 

— Andreal.. Przypomnij sobie, ileś 
cierpiał, gdym odpowiedziała na jedno tylko 
twoje pytanie!.. Moje życie — powiedziałam 


ci już, masz prawo je poznać, chcesz?... Ale 
te listy... 

— Chee je czytać... niektóre przynaj- 
mniej... 


Baronessa przesunęła ręką po czole. 


pobożn.jszych i najdzielniejszych. a tych 
wypędzak z kraju jest niesprawiedliwością”. 

Soćralista Blos oświadczył, że stronni- 
etwo jego: głosować będzie w zwartym szere- 
gu za wnicskiem Hompescha i to w interesie 
politycznej wolności. Jezuici dziś nie mogą 
Już być niebezpiecznymi dla państwa. Dale- 
ko więcej niebezpiecznymi są ci, którzy na 
każdym kroku żądają „ciętej* polityki. Zakoń - 
czył zapewnieriem, że socyaliści wcale nie 
obawiają się Jewuitów. 

Ostatnim moweą był przywódca cen- 
trum dr. Lieber, który w ostrych słowach 
wystąpił przeciwko przeciwnikom zniesienia 
ustawy. 

Na tem ukończono pierwsze czytanie i 
przystąpiono natychmiast do drugiego. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierało 
glos kilku mowców prezydent zarządził gło- 
sowanie. Wniosek hr. Hompescha przyjęto o- 
gromną większością. Głosowali przeciw niemu 
tylko konserwatyści, narodo:vo-liberalni i pe- 
wna część wolnomyślnych. 
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Proces Henry - Reinach. 


(Telegram). 
Paryż, 28 stycznia. 


Wczoraj rozegrał się znowu jeden z epi- 
zodów sprawy Dreyfusa. Jak wiadomo, po tra- 
gicznej śmierci pukownika Henry'ego, który 
przyznawszy się, iż dopuścił się fałszerstwa 
jednego z tajnych aktów dossier Dreyfusa, 
wtrącony do więzienia, zginął tam rzekomo 
śmiercią samobójczą; ze strony przeciwników 
francuskiego sztabu generalnego posypały się 
gradem podejrzenia i zarzuty, uwłaczające pa- 
mięci Henryego. Najcięższymi były jednak 
zarzuty podniesione przez barona Reinacha, 
który w jednym z dzienników twierdził, że 
Henry stał wraz z Ksterhazym na żołdzie za- 
granicznym i wraz z Esterhazym dopuścił się 
szeregu fałszerstw, aby zatrzeć ślady swego 
postępowania a winę zwalić na Dreyfusa. 
W obronie tak ciężko dotkniętego honoru 
męża, identyfikując swój honor z jego dobrą 
sławą i pamięcią, wystąpiła pani Henry, a 
składki publiczne dostarczyły jej środków ma- 
teryalnych do wytoczenia Reinachowi procesu 
o oszczerstwo. 

Proces ten rozpoczął się wczoraj o go- 
dzinie pół do pierwszej. Sala była przepeł- 
niona; przybyli wszyscy świadkowie: wdowa 
po Henrym przybyła w żałobie. Zaraz na 
wstępie rozprawy adwokat Keinacha Labori, 
ten sam, który bronił Zolę, postawił wniosek 
odroczenia procesu, aż do ukończenia rewizyi 
procesu Dreyfusa przez trybunał kasacyjny. 
W przemówieniu swojem Labori oświadcza, 
że proces wdowy po Henrym jest rozpaczli- 
wym wysiłkiem partyi politycznej, przywie- 
dzionej do ostateczności z powodu wykrycia 
rozmaitych fałszerstw. Proces prowadzi się 
rzekomo o honor kobiety, której czci jednak 
nikt nie naruszył. Należy zaczekać na wyrok 
Izby karnej trybunału kasacyjnego, którego 
bezstronność i objektywność wyższa jest od 
wszelkich podejrzeń. Mowca protestował prze- 
ciw oszczerstwu, jakoby wszyscy zwolennicy 


— Wiesz, mogłabym ci odpowiedzieć, 
że jest to brak ufności, którą utrzymujesz, że 
masz we mnie, brak ufności, bardzo dla mnie 
bolesny. Mogę ci także powiedzieć, że tajemnica 
tych listów bezpośrednio nie jest moją ta- 
jemnicą.... Ale mniejsza o to; mówię ci tylko, 
powtarzam, że chcę ci oszczędzić boleści, chcę 
jej sobie także oszczędzić i dla tego opieram 
się twojemu żądaniu. 


— A ja ci mówię — odrzekł zimno 
Andrea, zakładając jedną nogę na drugą i przy- 
patrując się nosom swoich bucików — a ja 


ci mówię, że dla tego opierasz się mojemu 
żądaniu, bo jest ktoś, co jeszeze pisuje do 
ciebie. 

— Och! 

“Baronessa miała chwilę wahania. Potem 
z silnem postanowieniem zbliżyła się do 
Andrea. 

— Andreal.. Czemu mi mówisz takie 
niedorzeczności? Co uczyniłam, żebyś jeszcze 
wątpił we mnie? Popatrz mi w twarz: czy 
jestem zdolna do kłamstwa, do ukrywania 
czegoś przed tobą ?... 

Patrzyła na niego śmiało, a oczy jej 
łzami się zwilżały. 

— Nie, nie... wierzę cil.. Ale gdybyś 
wiedziała jakim smutkiem serce mi się zalewa, 
gdy myślę o twojej przeszłości! Jakbym pra- 
gnął ją zmazać! Jakbym chciał znać ciebie 
piętnaście lat temu, wtedy, gdyś jeszcze nie 
znała życia! Jakbym umiał uczynić wesole 
i szczęśliwe to życie dla ukochanej dziewicy! 
Jakby wszystko musiało uśmiechać się w około 
ciebie |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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rewizyi procesu Dreyfusa byli przeciwnikami 
armii. W dalszym ciągu Labori wywodził, 
dlaczego żąda odroczenia rozprawy. Prosi 
panią Henry o przebaczenie, jeżeli powie może 
coś takiego, co ją dotknie niemiło, musi to 
jednak uczynić, pomny swego obowiązku. 
(Podczas mowy jego wdowa po Henrym kil- 
kakrotnie wybuchała płaczem). Labori prote- 
stował przeciw składkom na pomnik Hen- 
ry'ego, który notoryeznie popełniał fałszerstwa, 
aby niewinnego człowieka zatrzymać na wy- 
spie Dyabelskiej. Mowca oświadcza, że wszyscy 
zwolennicy rewizyi już teraz przyrzekają uchy- 
lić się przed wyrokiem trybunału kasacyjnego, 
tak samo ewentualnie przed wyrokiem wszyst- 
kich połączonych Izb trybunału, gdyby tego 
antirewizyoniści żądali. Trzeba jednak konie- 
cznie zaczekać ma ten wyrok i na zupełne 
wyświetlenie sprawy, w której służbie Reinach 
Zasiada dziś na ławie oskarżonego. 

Adwokat pani Henry oświadczył się 
przeciw odraczaniu rozprawy i gwałtownie ata- 
kowal Reinacha, zarzucając mu, że prowadzi 
kampanię przeciw armii i że boi się procesu, 
ponieważ nie jest w stanie przeprowadzić za- 
powiadanego dowodu prawdy. 

Trybunał udał się na naradę, która trwa- 
ła przeszło godzinę. Wreszcie przewodniczący 
oznajmił, że trybunał nie przychylił się do 
wniosku odraczającego i postanowił rozprawę 
natychmiast przeprowadzić. 

Adwokat Labori postawił szereg nowych 
wniosków i wniósł odwołanie do trybunału 
kasacyjnego. Oświadczył on, że w razie, gdy- 
by trybunał odrzucił odwołanie, Labori zmu- 
szony byłby stawiać nowe wn.oski, tyczące 
się niekompetencyi sądu. Przemawiał jeszcze 
adwokat pani Henry, poczem trybunał udał 
Się na naradę, a po powtórnem pojawieniu się 
w sali rozpraw ogłosił uchwalę, odraczającą 
rozprawę aż do czasu załatwienia wniesionego 
przez oskarżonego odwołania przez trybunał 
kąsacyjny. Następnie przerwano rozprawę. — 
Antisemici demonstrowali przed pałacem spra- 
wiedliwości wznosząc okrzyki: „Precz z żyda- 
mi! Niech żyje armia !* Przyszło do bitki, w 
której niektórzy od lasek otrzymali skalecze- 
nia. Policya rozprószyła jednak demonstran- 
tów. Także anarchiści zgromadzili się przed 
pałacem sprawiedliwości i wznosili rozmaite 
okrzyki, zostali jednak przez polieyę rozpro- 
szeni. 
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KRONIKA 


Lwów, 28 stycznia. 


— JE. Apolinary Jaworski, prezes 
Koła polskiego w Wiedniu, mial tam — jak 
doniosła nam wczoraj wieczorem depesza tele- 
foniczna — niezmiernie przykry wypadek, któ- 
ry jednak na szczęście, nie pociągnie za sobą 
poważniejszych lub groźnych następstw. 

Depesza doniosła mianowicie: W pią- 
tek wieczorem, prezes Koła polskiego pan Ja- 
worski uległ nieszczęślilwemu wypadkowi. Na 
skrzyżowaniu się dwóch ulic przejechał go fia- 
kier szybko jadący. Stało się to w pobliżu Ball- 
platzu. JE. Jaworski ma krwią nabiegły guz 
na czole i siniec na grzbiecie i bokach nosa. 
Przeniesiony do pobliskiej restauracyi Jossipo- 
vichowej przyszedł rychło do siebie pod opieką 
lekarz Zawiadomiony o wypadku JE. Prezy- 
dent Ministrów hr. Thun, posłał natychmiast 
de „edzieć się do restauracyi, w której też zna- 
lazło się wnet wielu posłów polskich. Później 
do mieszkania JE. Jaworskiego zgłaszano się 
licznie z zapytaniami. Stan zdrowia chorego 
nie budzi niepokoju, przez pewien jednak czas 
p. Jaworssi będzie musiał pozostawać w domu. 
Fiakier, który spowodował wypadek, umknął. 

O wypadku tym donosi depesza prywatna: 
Wczoraj wieczorem po godzinie © prezes Koła 
polskiego JE. Jaworski, wracając z konferencji 
4 JE. P. Prezydentem Ministrów hr. Thunem, 
szedł zamyślony i wychodząc z placu Burgo- 
wego na Schauflergasse został przejechany przez 
fiakra. Otrzymał kontuzyę w rękę i nogę. Na 
chwilę stracił przytomność, ale wnet się sam 
podniósł i doszedł do dziedzińca mleczarni Jos- 
sipowichowej, gdzie posłowie uczęszczają. 

Przywołano lekarza, który dał prowizo- 
ryczny opatrunek. Lewe oko całkiem zapuchnię- 
te, ranka na lewym policzku, silne potłuczenie 
prawej ręki i lewej nogi. 

Policya doniosła o wypadku JE. P. Pre- 
zydentowi Ministrów hr. Thunowi, który na- 
tychmiast przysłał sekretarza  prezydyalnego 
Friesa, dla dowiedzenia się o stanie zdrowia 
Prezesa Koła. 

JE. Jaworski, mimo poważnych obrażeń, 
zachował swobodny umysł, opowiadał szczegóły 
swego przypadku, a nawet mówił o polityce. 
Sprowadzono powóz i Prezesa Koła odwieziono 
do jego mieszkania, Geisaugasse 1. 10, powo- 
łując lekarza domowego, doktora Harajewicza. 

Wiadomość o wypadku Prezesa Koła wy- 
wołała w całem mieście powszechne współ- 
czucie. 


— Galicyjska Kasa Oszczędności. 
C. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie 
wydało następujący reskrypt : 

Do szanownej Dyrekcyi gal. Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie. 
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Z codziennych sprawozdań, przedkładanych 
przez Dyrekcyę o ruchu wkładck i wypłat prze- 
konałem się, że Dyrekcya wbrew postanowie- 
niom $. 24 statutu wypłaca wszystkie żądane 
kwoty doraźnie bez wypowiedzenia. — Ponie- 
waż taka doraźna wypłata wkładek w każdej 
wysokości połączona jest ze stratą dla zakładu 
i nie da się usprawiedliwić, przeto polecam 
Dyrekcyi, ażeby do powołanego powyżej posta- 
nowienia statutu zechciała się zasiosować. 

Lwów, dnia 26. stycznia 1899. 

Pmiński w. r. 

Dyrckcya gal. Kasy Oszczędności ogłasza, 
iż w myśl powyższego reskryptu Wysokiego c. k. 
Namiestnietwa postępować będzie przy wypła- 
tach kapitałów wkładkowych począwszy od 30. 
stycznia 1899, ściśle według $. 24 statutu, 
którego postanowienia zawiera każda książeczka 
wkładkowa na stronicy 2 i Ściej. 


— Wiadomości kościelne. Dyccezya 
tarnowska. Odznaczony eæpos. can.: ks. Andrzej 
Niemiec, proboszcz w Biegonicach. 

Konkurs na posadę katechety gimnazyał- 
nego w Bochni rozpisany do 31 b. m. 


—- Z Uniwersytetu. P. Ilo Roth, ro- 
dem z Jass (w Rumunii), otrzymał na Uniwer- 
sytecie lwowskim stopień magistra farmacpi. 


— Kurs praktyczny gospodarstwa do- 
mowego przy szkole wydziałowej żeńskiej im. 
królowej Jadwigi rozpoczyna się z dniem 5 lu- 
tego. Wpisy uczenie odbywają się w godzinach 
urzędowych w kancelaryi szkolnej. Obiady wy- 
dawać będzie szkoła gospodarstwa domowego 
w abonamencie do domów jak dotąd. 


— Bal prasy. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, tak i w tym karnawale bal prasy 
zgromadzi we wtorek, dnia 7 lutego cały pię- 
kny świat lwowski w salonach Kasyna miej- 
skiego, stosownie i wielce oryginalnie udekoro- 
wanych. W malej sali urządzony będzie zimny 
bufet z herbatą i z szampanem, a równoczośnie 
panny: Wanda hr. Łubieńska i Roguska sprze- 
dawać będą kwiaty. Dostawę bukietów kotylio- 
nowych poruczył komitet bazarowi kwiatowemu 
dr. Polończyka. 

Z Krakowa wybiera się na bal prasy zna- 
czniejsze grono osób; w ich liczbie znajduje się 
redaktor p. Michał Chyliński wraz z małżonką. 
P. Chyliński jest wiceprezesem Towarzystwa 
dziennikarzy polskich. 


— Jedyna reduta. Podczas jedynej w 
tym karnawale reduty, która się odbędzie w dniu 
1 lutego r. b., sałony „Koła literacko - artysty- 
cziego* otwarte będą dla publiczności. Maskom 
wstęp dozwolony po zdjęciu larwy. 


— Wieczorek styczniowy odbędzie się 
w sobotę, dnia 28 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem w OCzytelni akademiekiej. 


— Na kolei lokalnej Łupków - Cisna 
ruch wszystkich pociągów podjęty z dniem dzi- 
siejszym na nowo. 


— W „Skale“ p. Bronisław Duchowie 
wygłosi w niedzielę 29 b. m. rzecz „O powie- 
trzu i wodzie“ z demonstracyami. Wstęp wolny. 
Początek o godz. 5 po południu. Po odczycie 
wieczornica. 


— Do wdowy po $. p. Stefanie hr. Za- 
moyskim wystosował Wydział krajowy następu- 
jące pismo kondolencyjne : 

„Jaśnie Wielmożna Pani! 

Pełni współczucia spieszymy wziąć udział 
w szczerym i głębokim żalu po stracie małżonka 
Pani. Należy mu się wdzięczność i serdeczne 
od kraju wspomnienie, bo był z tych, co idąc 
za tradycyą, szukali służby publicznej, pracując 
dla dobra i pożytku kraju, gdzie wymagała po- 
trzeba i innej nie pragnęli w życiu nagrody, 
prócz poczucia spełnienia obowiązku. 

„Sejm, powiat i inne koła zbiorowej pracy 
publicznej zachowają imię Stefana Zamoyskiego 
w dobrej i wdzięcznej pamięci“. 

Podpisy: Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni; członkowie Wydziału krajowego: Antoni 
Jaxa Chamiec, dr. Franciszek Hoszard, dr. Józef 
Wereszczyński, dr. Damian Sawczak, dr. Adolf 
Vayhinger, Stanisław Brykczyński. 


— Z Towarzystwa prawniczego. Po- 
siedzenie sekcyi ekonomicznej Towarzystwa pra- 
wniczego odbędzie się w poniedziałek, dnia 50 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu Izby 
adwokackiej (ulica Karola Ludwika). Na po- 
rządku dziennym : Pogadanka o stosunkach han- 
dlowych Galicyi z Królestwem Polskiem. Refe- 
rent dr. Kłobukowski. 


— Zmiana własności. P. Stanisław 
Brykczyński sprzedał swą kamienicę w ulicy 
Trzeciego Maja we Lwowie wiedeńskiej „Oredit- 
Anstalt“ za 165.000 zł. 


— Akademickie koło Towarzystwa 
szkoly ludowej urządza w dniu 8 lutego 
b. r. w sali klubu pocztowego (Hotel Georgea) 
wieczorek z tańcami. Protektorat objęli p. Bro- 
nisława Seferowiczowa i JM. Rektor dr. Kadyi. 
Obok protektorów dokłada komitet, złożony z kil- 
kudziesiąciu zaproszonych pań przy pomocy mło- 
dzieży, starań w cełu uświetnienia zabawy. Bar- 
dzo urozmaicony będzie program kotyliona, — 
a zajmującą nowość jego stanowią maseczki, 
które uczestnicy zabawy będą mogli zatrzymać 
na twarzy do północy, i intrygując pod ich 
osłoną zebrane towarzystwo. Naturalnie nie ma 
przymusu jawienia się na sali w maskach. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 stycznia 1899. 


Strój wieczorkowy, a nie kostyumowy. Wyda- 
wanie biletów odbywa się w Czytelni akademi- 
ckiej (Chorążczyzna l. 11) a w dniu zabawy 
przy kasie tylko za okazaniem imiennych zapro- 
szeń, które komilet młodzieży już rozesłał. 


— Ślub. Dziś o godzinie 10 zrana po- 
błogosławiony zostal w kościele Archikatedral- 
nym we Lwowie związek małżeński p. Ludwika 
Wostrowskiego, utalentowanego artysty naszej 
sceny, 2 panną Helena Kwiecińską, córka $. p. 
Lucyana Kwiecińskiego i Antoniny Kwiecińskiej, 
artystki teatru hr. Skarbka. 


— W kole literacko-artystycznem 
w obec licznego zgromadzenia członków i za- 
proszonych gości, zwłaszcza pań, wygłosił wczo- 
raj dr. Bandrowski, dyrektor teatru lwowskiego, 
pogadankę o najnowszych prądach w literaturze 
dramatycznej współczesnej. W rzeczy swej szcze- 
gólnie zastanawiał się prelegent nad kierunkiem 
t. zw. modernistycznym, naturalistycznym i im- 
presyonistycznym, przyczem wyrazil zapatrywa- 
nie, że przerafinowany naturalizm francuski stra- 
ci? już racyą bytu na scenie, a objawiła się sil- 
na reakeya w kierunku romantycznym, która 
znalazła wyraz w znakomitem dziele Rostanda : 
„Cyrano de Bergerac“. 

Prelegent wskazał dalej, że obecnie nawet 
taki modernista i realista jak Sudermann zrobił 
zwrot ku idealizmowi, co widoczna w „Johan- 
nesie“. W dalszym toku omawiał prelegent szcze- 
gółowo wystawę tej sztuki w Wiedniu i Berli- 
nie, a zakończył wzmianką o podobnym utwo- 
rze Rostanda p. t. „Samarytanka“, w którym 
autor wprowadził na scenę postać Chrystusa. 

Za wielce urozmaicona tę konfereneyę li- 
teracką dziękowali słuchacze p. Bandrowskiemn 
rzęsistymi oklaskami. 


== Samobójstwo. Dnia 25 b. m. zna- 
leziono w stawie lesienieckim zwłoki kobiety 
blondynki w czarnem ubraniu, w których roz- 
poznano rzeźniczkę z Łyczakowa, Domicelę Ru- 
życką, która dnia 28 b. m. wydaliła się z domu 
i o ile zbadano, wskutek zgrvyzot rodzinnych i 
dlugów samobójstwo popełniła. 


«= Nagła Śmiercią zmarla wczoraj po 
południu koło szkoły św. Anny jakaś żebraczka. 
około 60 lat licząca, średniego wzrostu, włosów 
ciemno-blond, w płaszezu tabaczkowym, fioleto- 
wej spodnicy i siwej chustce na głowie. Zwłoki 
tejże odstawił komisaryat dzielnicy II do ko- 
stnicy, celem przeprowadzenia obdukceyi. 


«= Wiadomości policyjne. Pomyslową 
złodziejkę Annę Barowicz, przytrzymał kramarz 
Alten z ulicy Cebulnej, która pod pozorem kupna 
płólna z jakimś mężczyzną tam przybyła. Roz- 
winęła ona przytem i wymierzała na ręce tak 
zręcznie sztukę płótna, że towarzysz jej pod tiy 
osłoną ściągnął inną sztukę i ulotnił się, zanim 
kupiec stratę spostrzegł i tylko spólniczkę za- 
trzymał. 

Niedoszłego fałszerza monet 20-hellerowych 
przytrzymała wczoraj wieczorem policya w 0s0- 
bie czeladnika piekarskiego Michała Sabata, 
który pragnąc zmienić zawód w wolnych chwi- 
lach próbował w skórze, wosku i gipsie fabry- 
kacyi 20-hellerówek — na razie bez pomyślnego 
rezultatu, tem smutniejszego, że próby te przy- 
płacił czasową utratą wolności. 

Banknot na 100 zł. zgubił na ul. Żół- 
kiewskiej piekarz J. Kessler; — natomiast pie- 
karzowi Engrosowi przy ul. Smoczej, nieznany 
dobroczyńea podrzucił worek mąki 100 klg. 

U pewnego dezertera, znanego złodzieja, 
zakwestyonowano mały czarny damski zegarek, 
remontoir z czarnym cyferblatem o złoconych 
rzymskich cyfrach, złoty kólczyk z turkusem i 
srebrną część kólczyka z imitacyą topazu. Komuby 
przedmioty wymienione skradziono, może się po 
nie zgłosić w c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie. 


—= Zwłoki nieznanej samobójczyni 
z urwaną głową, znalezioną 5 września 1898 
na torze kolei Cesarza Ferdynanda na stacji 
Bisenz-Pisek. Denatka liczyła około 20 lat, śre- 
dniego wzrostu, w zielonej sukni, czerwonych 
pończochach, prunelowych bucikach, chustką na 
głowie w żółte i różowe pasy. W kieszeni mia- 
ła chustkę i różaniec. Pożądane są wszelkie 
wskazówki co do tożsamości osoby, która dotąd 
nie została stwierdzoną. 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Zba- 
rażu, na zapalenie płuc, sekretarz Namiestni- 
ctwa, Józef Brodnicki, kierownik c.k. starostwa, 
w 49 roku życia. Pozostawił wdowę i czworo 
dzieci. 

— 0 „nowy styl“ w architekturze. 
Piszą nam z Wiednia: Architektura na pozór 
najmniej ulega prądom nowym, które opanowały 
malarstwo i rzeźbę — ale tylko na pozór. Bo 
i w tej dziedzinie sztuki wre i kotłaje od da- 
wna. Znamienne i ciekawe światło rzucają na 
ruch ten debaty na właśnie odhytem zgroma- 
dzeniu Towarzystwa inżynierów i architektów w 
Wiedniu. Już po raz trzeci toczą się tam w kole 
pierwszych fachowców, zapalone dyskusyc na 
temat, jak należy się zapatrywać na zapędy 
„młodych“. „Mlodzi* marzą o „nowym stylu“, 
objawiają pogardę dla dzisiejszych architektoni- 
cznych szablonów, wprowadzają nowe formy. 
„Prawda“ i „cełowość* jest ich hasłem. Ale 
jakiż jest ten „nowy styl*? Jabłkiem niezgody 
pozostaje ciągle jeszcze budynek „Secesyi* wie- 
deńskiej, owa oryginalna biała altana, przypo- 
minająca trochę asyryjskie budowle o dachach 
szklanych, o kopule ażurowej ze złoconych liści 


bronzowych. Radca budowlany p. Neumann 
twierdzi w dyskusyi, że „nowy styl“, moder- 
nizm, objawia się dotychczas tylko w szczegó- 
łach. Barok jak był, tak pozostaje nadal najod- 
powiedniejszym do potrzeb naszych stylem. Formy 
modernistyczne są pojęte w duchu azyatyckim. 
Gmach secesyi jest podziwienia i uznania go- 
dnym budynkiem programowym, ale sam pro- 
gram jest fałszywy. Precz z azyatyzmem w ar- 
chitekturze! Radca p. Helmer wspomina o mo- 
dnych dandysach architektury, potępia gmach 
secesyi jako atentat na dobry smak. Natomiast 
architekt p. Reuter stwierdza, iż dawni archi- 
tekci wykraczają wszyscy przeciw prawdzie. Bu- 
dują według swoich idei, nie zważając wcale na 
cel budynku. Ztąd słuszna reakcya „młodych“. 
Profesor Mayreder raduje się reakcyą, którą 
uważa za zdrowy protest przeciw tej, przez je- 
dnego z młodych, p. Wagnera, zwanej „archi- 
tekturze parweniuszów*, Modernizm polega na 
pewnej artystycznej ekonomii; modernizm nie 
wstydzi się uwidoczniać wyraźnie na zewnątrz 
konstrukcyi; gardzi szychem; wprowadza znowu 
szerokie płaszczyzny, Ale modernizm nie wyszedł 
jeszcze po za obręb eksperymentu, prób. Radca 
p Deininger z zapałem broni modernizmu. Nie 
tylko w zewnętrznych szczegółach modernizm 
występuje jako charakterystyczny ruch reforma- 
torski; modernizm zerwał z fałszywym podziałem 
architrawu. 

Dyskusya świadczy, jak ożywiony ruch 
panuje i na polu współczesnej architektury. Pu- 
bliczność szersza może ze zdumieniem o tem po- 
słyszy. Architektura uchodzi za konserwatywną 
sztukę. L. 


— Podhajce, 25 stycznia. (Kor. Gaz. Lw.). 
Dnia 28 b. m. odbyła się w gminie Nowosiół- 
ce piękna uroczystość. Byli wojskowi zamie- 
szkali w tej gminie, obdzieleni medalami pa- 
miątkowymi, urządzili wspólnie z reprozentacyą 
gminną w miejscowej cerkwi parafialnej uro- 
czyste nabożeństwo na inteneyę Najj. Pana, 
chcąc w ten sposób dać wyraz swoim uczuciom 
wdzięczności, tudzież wierności i przywiązania 
do Najj. Monarchy. W nabożeństwie, które od- 
prawił miejscowy proboszcz ks. Winnicki wzięli 
udział prawie wszyscy mieszkańcy gminy. Po 
nabożeństwie przemówił ks. Winnieki do zgro- 
madzonych poduiosłymi słowy, poczem obecni 
odspiewali hymn ludowy i „Mnohaja lita“. 


Notatki Uieracko-artystyczni, 
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Drugi koneert Aleksandra Michałowskie- 
go budzi w naszem mieście niezwykłe zaintere- 
sowanie. Na wieczorze Ohopinowskim poznano 
w gościu warszawskim  pierwszorzędnego euro- 
pejskiego mistrza, więe i teraz każdy zadaje 
sobie pytanie, jak on wykona jutrzejsze dwa 
wiełkie koncerty z towarzyszeniem orkiestry ? 
Ci, co mieli sposobność słyszeć wyjątki z tych 
koncertów, odegrane przez warszawskiego mi- 
strza w Kole literacko-artystycznem, nie mogą 
znaleźć odpowiednich słów, któreby dostatecznie 
oceniły grę jutrzejszego koncertanta. Ogromna 
resztą — usłyszy go dopiero na niedzielnym po- 
ranku muzycznym, który niechybnie, jak i pierw- 
szy koncert Michałowskiego, zamieni się w je- 
den szereg owacyjnych oklasków. 

Osoba koneertanta i piękny cel poranku — 
oto dwie siły atrakcyjne, które sprowadzą jutro 
do sali Domu narodnego caly muzykalny Lwów. 

Orkiestrą teatralną dyrygować będzie znany 
w naszem mieście dobrze i ceniony bardzo mu- 
zyk, prof. Franciszek Słomkowski. 

Wieczornym pospiesznym pociągiem wy- 
jeźdźa jutro prof. Michałowski z powrotem do 
Warszawy. 


Z muzyki. (Opera. — Koncert Maksa 
Wolfsthala). Prócz debiutu p. Dziędziełewicz 
w „Strasznym dworze“ nie dała nam opera do- 
tychczas nie nowego, ani w repertoarze ani w 
obsadzie. P. Myszuga a świeżo p. Mira Heller 
ściągają do teatru liczne zastępy, słuchające 
zawsze chętnie doskonałych artystów, choćby 
w rolach tylekroć już słyszanych. Nawet „Fa- 
vorita“, której nieśmiertelność trwa już trochę 
za długo, wypełniła po brzegi widownię teatru — 
dowód najlepszy, że wyborna ta dwójka arty- 
styczna nie nie utraciła z sympatyi naszej pu- 
bliczności. 

P. Dziędzielewicz debiutowała w partyi 
Jadwigi nie bez powodzenia. Młodą artystkę za- 
leca korzystnie głos świeży i dźwięczny, nawet 
dosyć wielki. Używać go umiejętnie jeszeze nie 
umie, tem bardziej, że widoczny aż nazbyt nie- 
pokój nie dozwolił debiutance utrzymać się w 
takcie w dumce drugiego aktu. W skutek tego 
i głos nie płynął swobodnie, lecz wyrywał się 
raczej pojedynczymi tonami i o pięknem frazo- 
waniu a już wcale o artystycznem oddaniu nie 
mogło być na razie mowy. Wszystko to wszakże 
nie przesądza jeszcze w niezem 0 przyszłości 
p. Dziędzielewiczównej, i byle dalsze występy 
wykazały, że braki te są tylko brakami rutyny 
a nie brakami muzykalności, a więc nieuleczal- 
nymi, to już ze względu na sam piękny mate- 
ryał głosowy powinnaby p. Dziędzielewiez z ca- 
łym zapałem młodości poświęcić się dalszej 
pracy na seenie muzycznej. 


Maks Wolfsthal należy do rzędu tak zw.: 
cudownych dzieci*. Prawie wszystkie rodzą się 
one u nas w kraju i nie umiałbym w ostatnich 
kilkunastu latach prócz jednego może wiolon- 
czelisty Górardyego wymienić żadnego, które 


nie ujrzałoby było światła dziennego gdzieś na 


polskiej ziemi. Józef Hofmann, Broniś Huber- 


mann, Raulek Koczalski i Friedmann, świeżo 
Schalittówna i Maks Wolfsthal: to tylko część 
tych nazwisk, z których jedne już dotrzymały, 
czego się po nich spodziewano, inne giną coraz 
to bardziej w mroku i zapomnieniu, — a już 
słyszymy o innych, które jeżeli nie dziś, to za 
rok lub dwa przedstawią się światu w dziecię- 
cem ubrańku, nadeptując sztucznie podniesiony 
pedał fortepianu, lub stając do Chaconny Ba- 
cha z pewnością co najmniej Joachima. Czy to 
jednak nie za wiele tego dobrego? Czy to nie 
za wielkie ryzyko, poświęcić całe wykształcenie 
i całą swobodę dziecięcą, spalić tak za sobą 
wszystkie mosty, nieraz po to tylko, by później 
kiedyś, po wielu latach, sobie to smutne do- 
świadczenie, że jest się zrobić przeciętnym wir- 
tuozem i jako młodzieniec lub mąż nie zaszło 
się dalej, aniżeli stało się jako dziecko? 

Ale bywaja wyjątki, obdarzone talentem 
tak wielkim i prowadzone tak szczęśliwie w 
młodości, że wyrastają istotnie na znakomitych 
artystów. Trudno tu być prorokiem, ale zdaje 
mi się, że Maksa Wolfsthala można do tych wy- 
jatków zaliczyć. Nie jest to jeszcze gra dojrza- 
ła i skończona w każdym kierunku — owszem, 
pod względem tonu i duchowego pogłębienia 
może i powinien Wolfsthal pójść o wiele dalej. 
Ale jest wyborna technika paleowa i smyczko- 
wa, jest istotna muzykalność, jest dużo szczere- 
go zapału, a często przybłyskuje już nawet tem- 
perament. Nie dziwnego, że pierwsza część 
Beethonowskiego koncertu wypadła z całego 
programu najsłabiej, ale bo też niezrównana ta 
kompozycya wymaga nie tylko skończonej te- 
chniki i wielkiego tonu, ale przedewszystkiem 
poczucia, stylu i szerokiego traktowania, a te- 
go, właśnie tego, w tym wieku żądać jeszcze 
nie można. Lecz zaraz następne Larghetto kon- 
certu popłynęło piękną, pełną uczucia pieśnią, 
a perpetuum mobile Riessa i Rondo capriccioso 
Saint-Saensa dowiodło wybornego poczucia ry- 
tmiki i lekkości smyczka, a nawet daleko idą- 
cej finezyi w jego użyciu. 

Maks Wolfsthal jest jednem słowem zja- 
wiskiem bardzo niepospolitem i jeżeli tylko ko- 
nieczność życiowa nie skaże go na to, by całą 
młodość spędził na koncertowaniu, jeżeli sto- 
sunki ułożą się dla niego tak szczęśliwie, że 
będzie mógł popracować szczerze i wytrwale je- 
szcze lat kilka, to powinienby wyróść na dosko- 
nałego, może nawet pierwszorzędnego artystę. 

Seweryn Berson. 


Macierz polska. Wydział Rady wyko- 
nawczej Towarzystwa „Macierzy polskiej" we 
Lwowie ogłosił sprawozdanie z czynności „Ma- 
cierzy* w r. 1898. Rok ten — jak czytamy w 
sprawozdaniu — był najpomyślniejszym ze wszyst- 
kich dotychczasowych dla wydawnictw „Macie- 
rzy polskiej", sprzedano bowiem około 60.000 
egzemplarzy jej wydawnictw w łącznej cenie 
10.000 zł., czyli podwójnie tyle co w roku po- 
przednim. „Macierz polska* może istotnie po- 
czytać to sobie za najważniejszą zasługę, że 
w znakomitej mierze przyczyniła się do spełnie- 
nia marzeń największego naszego poety, aby 
księgi jego kiedyś „zabłądziły pod strzechy“, 
wydrukowała bowiem i rozrzuciła 125.000 
egzemplarzy dzieł Mickiewicza i o Mickiewiczu 
między lud naszego kraju. Z tej ogromnej, jak 
na nasze stosunki, liczby egzemplarzy przypada 
80.000 na „Pana Tadeusza". W zeszłym roku 
doprowadzono do skutku wydawnictwo „Ency- 
klopedyi* w dwóch ogromnych tomach (po 
1000 stronic przeszło), której połowa nakładu 
(2500 egzemplarzy) już się rozeszła. Ale bo 
też i cena tego kosztownego wydawnictwa jest 
bajecznie tanią. Egzemplarz nieoprawiony ko- 
sztuje 8 korony, oprawny 4 korony. Nakładem 
„Macierzy“ wychodzi pismo ludowe Niedzie- 
la redagowane przez znanego dziennika- 
rza p. Tadeusza Czapelskiego, które ze wszyst- 
kich pism ludowych spełnia niezawodnie najle- 
piej swoje zadanie. W roku bieżącym „Macierz* 
rozpoczyna wydawnictwo „Biblioteki“, które ma 
obejmować cztery działy: 1. Praktyczny, (który 
obejmie rolnictwo we wszystkich jego gałęziach, 
sprawy gminne, podręczniki popularne i t. d.) 
2. Historyczny. 3. Przyrodniczy i 4. Rozrywko- 
wy (powieści i utwory poetyczne). Do wszyst- 
kich tych działów starano się pozyskać najle- 
pszych pisarzy fachowych, Jeden tylko dział po- 
wieściowy sprawia znaczniejsze trudności. Otóż 
pragnąc w tej mierze pozyskać rzecz o ile mo- 
żności najodpowiedniejszą dla ludu, rada wyko- 
nawcza „Macierzy“ rozpisała konkurs na po- 
wieść z nagrodami po 1000 i 500 koron. Do- 
chód „Macierzy“ w roku zeszłym wynosił 26.042 
zł. (w tem 5000 zł. subwencya z funduszu kra- 
jowego), rozchód 21.768 zł. Majątek w papie- 
rach wynosi 45.986 zł. 

Na czele instytucyi. której skład pozostał 
niezmieniony, stoi jako kurator JE. Marszałek 
krajowy hr. Stanisław Badeni; zastępcą kura- 
tora jest JE. Najprzew. Arcybiskup Izak Isako- 
wiez; w skład Rady nadzorczej wchodzą JE. 
dr. Józef Majer, książę Andrzej Lubomirski, ks. 
infułat Feliks Zabłocki i hr. Mieczysław Rey. 
Przewodniczącym Rady wykonawczej jest p. 


Władysław Łoziński ; zastępcą przewodniczącego 
prof. dr. Tadeusz Pilat. W skład Rady jako 
członkowie wchodzą pp. Jan Amborski, prof. 
dr. Ludwik Finkel, dr. Tadeusz Skałkowski, ks. 
kanclerz Bolesław Twardowski i prof. Włady- 
sław Tyniecki. Czynności sekretarzy pełnią pp. 
Józef Bałaban i Tadeusz Ozapelski, z których 
pierwszy prowadzi lokalne biuro „Macierzy“, 
drugi zaś ma powierzoną sobie redakcyę czaso- 
pisma Niedziela. 


Z polskiej literatury dramatycznej. 
P. Bogdan Ronikier napisał nową sztukę, którą 
przeznaczył na odegranie podczas uroczystości 
roku przyszłego z okazyi 500-lelniej egzysten- 
cyi Uniwersytetu Jagiellońskiego. Bohaterką sztu- 
ki jest wnuczka Kazimierza W. Anna, wycho- 
wywana w dzikiem i rozbójniczem gnieździe, w 
Cylei, w siedzibie hrabiów Sonnek, zkąd ciągle 
tęskni do Polski. Tęsknotę tę podsyca w niej 
pielgrzym do Rzymu z Polski, który przypadko- 
wo wstąpił do Oylei a swojemi opowiadaniami 
o Jadwidze, budzi w niej cześć dla wielkiej kró- 
lowej i chęć do jej naśladowania. Utwór napi- 
sany językiem archaicznym, opiera się na wzo- 
rach językowych XVI. w. Tytuł jego brzmi: 
„Wiara i Wiedza“, historya bardzo cudna, w 
sześci obraziech o tem jako Hanna wnuka Ka- 
zimierzowa, sirota, moe stradała od grafów Son- 
neck, swoje stryjeczne którzy wielmi złe ludzie 
byli y jako cnota zachowana zawźdy nagro- 
dzenie swoje ma. 


Nowa sztuka Sudermana nie doznała 
jak już donosiliśmy, wielkiego powodzenia. — 
O sztuce tej donoszą: Herman Sudermana wy- 
stąpił z premierą aż w trzech teatrach naraz: 
w „Deutsches Theater" w Berlinie, w teatrach 
dworskich w Dreźnie i Sztutgardzie. Tytuł no- 
wej sztuki „Die drei Reiherfedern" („Trzy cza- 
ple pióra") poemat dramatyczny w pięciu aktach. 
Nigdy jeszcze Sudermann nie zapragnął wido- 
cznie tak żywo sukcesu nie tylko pisarza tea- 
tralnego, ale — poety. Laury Gerharta Haupt- 
manna widocznie spać mu nie dają. Aby się u- 
kazać w przebraniu poetycznem, wziął za mo- 
tyw baśń fantazyjną, pełną wdzięku i woni. 
Krytyka z pierwszego wrażenia sądzi, że ta wła- 
śnie namiętna żądza dorównania „Dzwonowi za- 
topionemu*, ba nawet zmierzenia się z szekspi- 
rowskim „Hamletem* i z mistycznemi fantazya- 
mi Ryszarda Wagnera wyszła na niekorzyść 
dzieła, osłabiając owo wrażenie twórczej naiwno- 
ści, która najczystszą bywa krynicą piękna w 
sztuce. Polotowi ambitnej żądzy Sudermanna nie 
dorównala moc twórcza w tych chwilach wła- 
Śnie, kiedy sięgał po uszczknięcie kwiatu istotnej 
poezyi. 

Widać w sztuce pasowanie się jaskrawe- 
go efektu z tehnieniem cichego czaru zapoży- 
czonej baśni. Najgłośniejsze oklaski wywołał 
akt czwarty dlatego zapewne, że posiada naj- 


jaskrawsze efekty. Po trzecim i piątym akcie tu 


i owdzie gykano lub demonstracyjnie wywoły- 
wano aktora Kainza, aby w ten delikatny spo- 
sób okazać poecie pewien ślad — rozczarowa- 
nia. Mimo tego succès d'estime, osiągnięty w 
berlińskim „Deutsches Theater“, był istotny, 
silny i zasłużony. Sztuka obiegnie Niemcy i 
nie uroni się tak szybko z literatury. Podobne 
wrażenie sprawiła i w Dreznie. 


W Warszawie za sprawą Paderewskiego 
powstaje Towarzystwo filharmoniczne. Do grona 
założycieli należą pomiędzy innymi: ks. Natalia 
Lubomirska, ks. Stefan Lubomirski, ks. Stani- 
sław Lubomirski, Jan hr. Tyszkiewicz, Włady- 
sław hr. Tyszkiewicz z Landwarowa, ordynat 
Maurycy hr. Zamoyski, Tomasz hr. Zamoyski, 
Abdon Zan, Juliusz Herman, dyrektor Emil 
Młynarski i t. d. Orkiestrą dyrygować ma p. 
Młynarski; dyrektorem Filharmonii ma być p. 
Aleksander Rajchman. Towarzystwo, obok hotelu 
„Bristol“, zbuduje wielką salę koncertową na 
2000 osób. 

Fundusz 36/1 rubli 40 kop., złożony ce- 
lem uczczenia Paderewskiego do jego rozporzą- 
dzenia, wielki artysta ofiarował kasie literatów 
na rzecz wdów i sierót po literatach. Fundusz 
ten, jak się dowiadujemy, nosić będzie po wieczne 
czasy nazwę funduszu imienia Paderewskiego. 
Za hojną ofiarę na rzecz kasy, o której nikt nie 
pamięta, dzięki i cześć wielkiemu artyście! 


W Monachium przedstawiono pierwszą 
operę Zygfryda Wagnera, syna wielkiego kom- 
pozytora p. t.: „Bärenhäuter“. Opera posiada 
nierówną wartość; po pięknych i wzniosłych 
ustępach, następują miejsca słabsze i pozbawione 
natchnienia. Wogóle doznała ona powodzenia, 
do którego w każdym razie pomocnem było 
sławne nazwisko autora. 


Adolf d”Ennery, najstarszy autor dra- 
matyczny francuski, umarł w tych dniach w 
Paryżu, liczył lat 88. Spadek d Ennery'ego jest 
olbrzymi; to też nie dziwnego, że są w nim 
rzeczy różnej wartości. Zmarły był najznakomi- 
tszym przedstawicielem dramatu sensacyjnego 
bulwarowego, obliczonego na tłumy szerokie, 
które umiał podbijać jaskrawymi efektami sce- 
nicznymi i wstrząsającemi kolizyami. Stylu w 
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nich nie ma; a jeszcze mniej literackiej warto- 
ści, ale za to mistrzowską znajomość sceny i 
wszystkich jej tajemnic, oraz zawsze uczciwą i 
szlachetną tendencyę. Trudno w przybliżeniu 
nawet wyliczyć wszystkie sztuki, które były 
owocem tej fenomenalnej kilkudziesięcioletniej 
produkcyi dramatycznej; do najpopularniejszych 
należą: „Podróż naokoło świata”, „Michał Stro- 
goff", „Cezar de Bazan“, „Marya Joanna“, a 
wreszcie „Dwie sieroty“, które obiegły prawie 
wszystkie sceny europejskie; pisał także libreta 
do oper, jak n. p: „Fausta“ dla Gounoda. 
D'Ennery, który był pochodzenia żydowskiego, 
był również ceniony jako człowiek pełen zalet 
charakteru i serca. Wszystkie dzienniki paryskie 
poświęcają mu gorące wspomnienia, żegnając w 
nim postać, która przez długi okres czasu dzie- 
rżyła berło ludowego dramatu. Zanotować wre- 
szcie trzeba, że wiele ze sztuk zmarłego było 
granych na polskich scenach z wielkiem i za- 
służonem powodzeniem. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę po południu o godz. pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Doktor z musu“, kome- 
dya w 8 aktach Moliera; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Carmen“, 
opera w 4 aktach Bizeta. 

Drugi występ gościnny p. Miry Heller, 
oraz pp. Aleksandra Myszugi i Józefa Szymań- 
skiego. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Czarodziej z nad Nilu“, operetka w 3 aktach 
Herberta; 

Wieczorem wyjątkowo o godz. 7 „Oyrano 
de Bergerac“, komedya romantyczna w 5 aktach 
Rostanda. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Tamten*, 
sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa. Nowa wy- 
stawa. 

We wtorek po raz drugi „Tamten“. 

We środę wielka reduta dziennikarska. 


Towarzystwo historyczne 


we Lrwowie. 
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Sprawozdanie, które wydział Towarzy- 
stwa historycznego przedłoży zgromadzające- 
mu się dzisiaj wieczorem w jednej z sal Uni- 
wersytetu tutejszego walnemu zebraniu To- 


warzystwa, obejmuje dłuższy niż zazwyczaj ; 


okres czasu, — stosownie bowiem do uchwał 
ostatniego walnego zgromadzenia Towarzy- 
stwo historyczne, odtąd nie wedlug roku szkol- 
nego lecz według roku słonecznego regulować 
będzie swe sprawy, a w skutek tego i te- 
raźniejsze zebranie zamiast w październiku 
r. z. dzisiaj dopiero się odbywa. 

Co do naukowej działalności Towarzy- 
stwa w roku ubiegłym, urządzono w nim 
dziewięć zebrań miesięcznych, poświęconych 
odezytom i dyskusyom naukowym. Wygłoszo- 
no na nich odczyty następujące: Prof. dr. 
Ludwik Ćwikliński p. t.: „O tyarze Saitafer- 
nesa“; dr. Aleksander Czołowski p. t.: „Spra- 
wozdanie z wycieczki do Szwecyi*; p. Adam 
Szelągowski p. t.: „O stosunku Pawła Piase- 
ckiego do Zygmunta 1IL.*; dr. Bronisław 
Gubrynowicz p. t.: „Jan Chryzostom Pasek 
w świetle nowych dokumentów*; p. Włady- 
sław Łoziński p. t.: „O rękopiśmiennej spu- 
ściźnie Zygmunta Kaczkowskiego" ; dr. An- 
toni Prochaska p. t.: „Geneza i skutki parla- 
mentaryzmu za pierwszych Jagiellonów“ ; 
prof. dr. Bronisław Dembiński p. t.: „Z ko- 
respondencyi Stanisława Augusta“; prof. dr. 
Ludwik Finkel p. t.: „Memoryał hr. Perge- 
na, pierwszego gubernatora Galicyi o stanie 
kraju“; dr. Bronisław Łoziński p. t.: „Z dzie- 
jów anarchii galicyjskiej (1846—1848 r.)*. 
Prócz tego na posiedzeniu wydziału Towarzy- 
stwa z dnia 9 maja r. u. przeprowadzono wy- 
czerpującą dyskusyę nad kwestyonaryuszem 
Wydziału kraj. w sprawie założenia Muzeum 
krajow. w Galicyi. Wynikiem tej dyskusyi była 
odpowiedź, skreślona przez wiceprezesa Towa- 
rzystwa p. Władysława Łozińskiego a prze- 
słana Wydziałowi krajowemu dnia 25 maja 
1598 r. Stworzenie Muzeum krajowego jest, 
zdaniem Wydziału Towarzystwa, konieczną i 
bardzo pilną potrzebą naukową i społeczną, i 
tej własnie opinii jego daje wyraz umotywo- 
wana odpowiedź Towarzystwa, którą też wy 
drukowano w dodatkach do ostatniego spra- 
wozdania w całości. 

Redakcya Kwartalnika  Ilistorycznego, 
organu Towarzystwa, spoczywała w roku ubie- 
głym w rękach dr. Józefa Korzeniowskiego. 
Rocznik XII. obejmuje 64 arkuszy druku; 
mieści prócz licznych recenzyj i sprawozdań, 
15 rozpraw i 4 miscellaneów. Nadto redakcya 
wprowadziła w tym roczniku nowy obszerny 
dział „Kroniki“, podającej wiadomości o ru- 
chu bieżącym na polu historyi a podzielonym 
na następujące ustępy: I. Akademie, Towa- 
rzystwa naukowe, zjazdy; II. Wszechniee, 
wykłady; III. Zbiory (zabytki, odkrycia); TV. 
Wiadomości osobiste; V. Zmarli; VI. Nota- 
tki bibliograficzne; VII. Katalogi; VIII. Kon- 


kursy i nagrody. Indeks do Kwartalnika Hi- 
storycznego (1887—1896) w objętości 20 ar- 
kuszy druku (str. 818) wyszedł w roku ubie- 
głym z druku i został wszystkim członkom 
Towarzystwa rozesłany. Część pierwszą: sy- 
stematyczne zestawienie prac, alfabetyczny 
spis omówionych książek i spis współpracowni- 
ków wygotował p. Max Perlbach z Halli; p. Wła- 
dysław Semkowicz zaś część drugą indeksu, 
zawierającą alfabetyczny spis osób, miejsco- 
wości i rzeczy, omówionych lub tylko wspo- 
mnianych w pierwszych dziesięciu tomach 
Kwartalnika. 

O publikacyi dalszych tomów „Materya- 
łów Historycznych* nie mógł wydział myśleć 
także w roku ubiegłym z powodu braku po- 
trzebnych na to wydawnietwo funduszów. 
Pragnąc wszakże przyczynić się, wedle swych 
sił i możności, do publikacyi źródeł dziejo- 
wych, skorzystał z przysługującego mu na 
podstawie statutu prawa popierania wydaw- 
nictw naukowych i udzielił subwencyi 200 
zł. na poczynające się pod redakcyą profesora 
dr. L. Finkla „Fontes rerum polonicarum in 
usum scholarum“, które na wzór zagranicznych 
wydań źródeł historycznych dla użytku semi- 
naryów historyeznych mają w szeregu od- 
dzielnych, łatwo dostępnych najszerszemu ko- 
łu badaczy książeczkach objąć z czasem naj- 
ważniejsze nasze pomniki historyczne. Pierw- 
szy tomik, który poda w nowej krytycznej re- 
wizyi tekst kroniki Galla-Anonima, wydany 
przez prof. L. Finkla i p. Stanisława Kętrzyń- 
skiego, wyjdzie z druku już w lutym r. b. 

Z administracyjnych czynności wydziału 
zaznaczyć należy zawarcie umowy z zaszczy- 
tnie znaną firmą księgarską Gebethnera i Wolf- 
fa w Warszawie o wydanie wyboru pism Zy- 
gmunta Kaczkowskiego. Wedle brzmienia tej 
ustawy nabyła rzeczona firma od Towarzystwa 
historycznego prawo popularnego wydania po- 
wieści Zygmunta Kaczkowskiego licząc po ru- 
bli sto za tom a należytość za pierwszą se- 
ryę powieści (1% tomów) wpłynęła już do ka- 
sy Towarzystwa. Pamiętnik Kaczkowskiego, 
którego rękopis otrzymało Towarzystwo w 
spadku po znakomitym autorze, nabyła reda- 
keya Słowa Polskiego we Lwowie za cenę 
300 zł. i za 50 egzemplarzy książki, z pra- 
wem ogłoszenia w felietonie Słowa Polskiego 
i w jednej edycyi książkowej. 

Pomnożenie funduszów Towarzystwa z 
częściowej sprzedaży spuścizny po Kaczkow- 
skim spowodowało wydział do utworzenia obok 
funduszu obrotowego i żelaznego (w papierach 
nom. wartości 200 zł.) także funduszu rezer- 
wowego (wynosi obecnie 1827 zł.), zachowa- 
nego na potrzeby Towarzystwa w latach, w 
tórych dochody jego nie wystarczyłyby na 
pokrycie koniecznych wydatków. Taki stan 
rzeczy zdaje się niestety grozić Towarzystwu 
już w najbliższym roku z tego powodu, że 
Zakład narodowy im. Ossolińskich, który przez 
cztery lata (1895—1898) wytłacza! w drukar- 
ni swojej „Kwartalnik Historyczny* aż do 50 
arkuszy rocznie własnym nakładem t. j. nie 
pobierając ani za papier ani za druk żadnej 
należytości, zmuszony był z powodu nawalnej 
roboty około druku książek szkolnych zawie- 
sić z dniem 81 grudnia 1898 r. dalszy druk 
„Kwartalnika“. Kuratorya Zakładu nar. im. 
Ossolińskich pragnąc jednak przyjść z pomo- 
cą usiłowaniom Towarzystwa, poleciła kasie 
zakładowej wypłacić w dniu 1 stycznia 1899 
roku tytułem zasiłku na rok 1899 Towarzy- 
stwu historycznemu 1.000 zł. Sejm krajowy 
przyznał Towarzystwu, jak w latach poprze- 
dnich także i w roku ostatnim subwencję w 
kwocie 700 zł, a dzięki temu rachunki To- 
warzystwa za rok zeszły zamykają się prze- 
wyżką w dochodach w kwocie 138 zł. 74 et. 

Ruch członków zwyczajnych Towarzy- 
stwa historycznego przedstawia się w r. z. tak: 
ubyło członków 18 (z tych 8 wskutek śmier- 
ci), przystąpiło 19 — liczba ogólna 281. 

Biblioteka Towarzystwa historycznego 
otrzymywała w drodze wymiany za Kwawtal- 
nik historyczny od 137 redakcyj i instytucyj 
ich wydawnictwa i publikacye. Z biblioteki 
wypożyczono 58 tomów i 181 zeszytów cza- 
sopism. 

Sprawozdanie podnosi, że rok ubiegły 
zaznaczył się w Życiu naszem narodowem 
wielkim obchodem setnej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza. W uroczystościach, które 
odbyły się ku czci poety, wzięło też udział 
Towarzystwo historyczne: prezes i sekretarz 
jego współdziałali w komitecie krajowym, 
który zajmował się organizacyą obchodu we 
Lwowie i na prowineyi; ezłonkowie Wydziału 
uczestniczyli w pochodzie w dniu 21 maja 
we Lwowie; w dniu 24 grudnia wysłał Wy- 
dział telegram imieniem Towarzystwa histo- 
rycznego do Lozanny. Ostatni zeszyt Kwar- 
talnika historycznego poświęcony jest w części 
przyczynkom do literatury Miekiewiczowskiej 
i podaje nieznany portret poety. Na pomnik 
Mickiewicza we Lwowie złożyło Towarzystwo 
historyczne 50 zł. 

Także w obehodzie setnej rocznicy uro- 
dzin wielkiego dziejopisarza czeskiego, Franci- 
szka Palackiego, który odbył się dnia 18 ezer- 
weca 1898 r. w Panteonie Muzeum Królestwa 
czeskiego, Towarzystwo Historyczne wzięło u- 
dział przez swego delegata i przez wysłanie 
adresu. Adres ten, który delegat Tow. prof. 
dr. Br. Dembiński odezytał na uroczystem ze- 
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braniu i złożył w Akademii czeskiej, sprawo- 
zdanie podaje w całej osnowie, podobnie jak 
l otrzymaną odpowiedź od komitetu uroczy- 
stości Palackiego. 

„ Henrykowi Sienkiewiczowi, którego ju- 
bileusz 25-letniej działalności literackiej ob- 
chodzono cicho w kole przyjaciół w Warsza- 
wie, Wydział Towarzystwa przesłał telegrafi- 
cznie życzenia w tych słowach: 

„Najznakomitszemu mistrzowi w poety- 
cznem odtworzeniu przeszłości dziejowej skła- 
da Towarzystwo Historyczne życzenia i wy- 
razy serdecznego hołdu“ 


* p: + 

Towarzystwo historyczne rozwija się zatem 
pomyślnie w duchu inteneyj jego inicyatorów i 
Pierwszego, dożywotniego prezesa, ś. p. prof. 
Ksawerego Liskego, a na pożytek polskiej wie- 
dzy 1 nauki. Ażeby jednak spełnić ono mogło 
Zadanie swoje w całej rozciągłości i wywrzeć 
pożądany wpływ na rozwój nauk history- 
cznych oraz na rozbudzenia życia umysłowego 
u nas, potrzeba większego niż dotychczas i ogól- 
niejszego poparcia jego prac ze strony społeczeń- 
stwa. Potrzeba wspomożenia moralnego przez 
popieranie celów naukowych Towarzystwa, po- 
trzeba poparcia materyalnego przez jak naj- 
lczniejsza zapisywanie się na członków To- 
warzystwa, a wszak wkładka roczna wynosi tyl- 
ko 4zł. i za to otrzymuje się już bezpłatnie Kwar- 
talmik Historyczny. — Naród i społeczeń- 
stwo, którego siłą i talizmanem odporności 
przeciw wszelkim burzom jest jego historya, po- 
winien umieć zdobyć się na poparcie jedynego 
swego Towarzystwa historycznego. ab. 


Towarzystwo waj. ubezpieczeń. 


Kraków, 27 stycznia. 


W dalszym ciągu dzisiejszych obrad, 
które rozpoczęły się o godzinie 5 po południu, 
Rada nadzorcza podzieliła się na komisye w 
sposób następujący : 

W skład komisyi kontrolującej dla 
działu ogniowegoigradowego weszli: 
Przewodniczący hr. Andrzej Potocki. Uzłonko- 
wie: pp. Włodz. Gniewosz, hr. Dzieduszycki, 
Garapich 1 Urbański. 

W skład komisyi kontrolującej dla 
działu życiowego: Przewodniczący Anto- 
ni hr. Wodzicki. Goni a. Cieński, Li- 

owski, Bielański Julian. Zastępca członka 
arynowski Edward. 

W skład komisyl dla rozstrzygania 
spraw spornych o wynagrodzenie szkód: 
Przewodniczący Balicki, członkowie Brayer i 
Obertyński. 

W skład komisyi specyalnej: pp. dr. 
Fr. Paszkowski, Dydyński i Andrzej hr. Po- 
tocki, któremu udzielono pełnomocnictwa do 
wystąpienia bezpośrednio przed zgromadzeniem 
delegatów z wnioskami o specyalne zmiany 
statutowe. 

Komisyom przysługuje prawo kooptacyi 
członków. 

Wybrano także stałą komisyę kon- 
trolującą, złożoną z trzech, do której jako 
przewodniczący wszedł Andrzej hr. Potocki, a 
jako członkowie pp. Urbański i Bielański. 

Również wybrauo komisyę dla repre- 
zentacyl we Lwowie i Ozetniowcach. Przewo- 
dniczący Gniewosz, członkowie: hr. Diedu- 
szycki, dr. Kraiński i Garapich. 

Rada nadzorcza uchwaliła następnie wa- 
runki stałych zabezpieczeń ziemiopłodów. Wa- 
runki te są ułożone w ten sposób, że gdy 
dawniej zabezpieczający w ciągu dwunastu 
miesięcu musiał wystawiać dwanaście polic, 
obecnie wystawia jedną na przeciąg całego 
roku. 

Po jawnem zgromadzeniu rozpoczęło się 
o godz. 6 wieczorem posiedzenie poufne Rady 
nadzorczej dla spraw osobistych 1 przeciągnę- 
ło się do godziny pół do 10. 

Prezes Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń p. Józef Męciński, z okazyi wyboru 
swojego na prezesa, otrzymał bardzo wiele li- 
stów i telegramów z życzeniami od posłów, 
prezesów różnych instytucyj, wybitnych oso- 
bistości, a nawet od wielu osób, nieznanych 
mu osobiście. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 28 stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 961—9:68, żyto na 
wiosnę 8'20—8'81, kukurudza na maj, czer- 
wiec 5'16—5*18, owies na wiosnę 6:17—6*19, 
rzepak 12:20—12'80, olej rzepakowy na sty- 
czeń, luty 33—84. 

Tendencya słaba. Pogoda piękna, 

Wiedeń, 28 stycznia. Spirytus 18:20 do 
18:40. Nafta galicyjska bez zmiany. Cukier 
surowy 12:87 do 12'427/,. 

Budapeszt, 28 stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9'68—969, na kwiecień 
9-:51—9'52, na październik 8-93—8:94, żyto 
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na marzec 804—806, kukurudza na maj 
487—489, owies na marzec 5'87— 5'89, rze- 
pak na sierpień 21:01, 21:05. Popyt na pszeni- 
cę słaby. Tendencya spokojna. Pogoda piękna. 

Berlin, 29 stycznia. Zamknięcie gieł- 
dy wczorajszej: Banknoty austr. 169:60. Spi- 
rytus 40:30. 

Frankfurt, 26 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 224—, kolej pań- 
stwowa 15870, Alpiny 19870, Disconto 
119:90, Laura 9434. 


Paryż, 28 stycznia. Zamknięcie giełdy 
wczorajszej: Trzyprocentowa renta 1027. 
Mąka na styczeń 45-85. 


uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna Reprezentacya dla Ga- 
lioyt we Lwowie, ulica Koperni- 
ka |. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu gru- 
dniu 1898 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow, Assiourazioni Generali wniesiono 1082 wnio- 
sków na sumę 8,062.262 Kor w. a., a wysta- 
wiono polie 926 na sumę 6,982.417 Kor. w a. 
Od 1 stycznia do 31 grudnia 1898 r. wniesiono 
11.317 wniosków na sumę 85,219,964 Kor. w. a 
a wystawiono 9,569 polic na sumę 72,497.388 
Kor. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od | stycznia do 81 grudnia 1898 r. wync- 
szą 4,706.490 Kor. w. a. 


Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
slowago wynosił w dniu 81 grudnia 1897 r. 
410,815.677 Kor. w kapitałach i 476.792 Kor. 
w. a. w rentach na 66.636 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 106,055 417 Kor. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1897 w dziale życiowym 
wynoszą 5,488.849 Kor. w. s., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), według oorocznych wykazów, wypłacono 


606,962.236 Kor 46 h. w. s. 


Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bespieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął onegdaj na ogólnej 
audyencyi między innymi także podkomorze- 
go Feliksa Cieńskiego. 


P. Minister wojny generał kawaleryi 
Krieghammer wyjechał z Wiednia do Ab- 
bazyl. 


Według doniesienia N. W. Tagblattu, 
podczas wczorajszego posiedzenia lzby depu- 
towanych odbyła się narada komitetu wyko- 
nawczego prawicy, na której był obecny także 
P. Prezydent Ministrów hr. Thun. Najbliższe 
posiedzenie Rady państwa odbędzie się 31 
stycznia, we wtorek przed południem. 

Komisya budżetowa odbędzie również 
posiedzenie w dniu 81 stycznia. Na porządku 
dziennym ustawa o polepszeniu płac sług pań- 
stwowych. 

Komisya przemysłowa na posiedzeniu 
wczorajszem, po mowie P. Ministra handlu, 
którą podajemy na innem miejscu, zajmo- 
wała się sprawą handlu flaszkami do piwa, a 
rezolucye w tym względzie postawione przez 
p. Stojana i Piepesa, odstąpiła na wniosek 
przewodniczącego Rządowi do rozporządzenia. 


Donoszą z Budapesztu, że mężowie zau- 
fania opozycyi ułożyli już w ostatecznej re- 
dakcyi nuntium do rządu. 

W kołach informowanych nie wątpią, 
iż opozycya przyjmie także prowizoryum bu- 
dżetowe, bez którego ani o kompromisie w 
ogóle ani o ustąpieniu br. Banffy'ego nie może 
być mowy. 

Koloman Szell konferował wczoraj z br. 
Banffym i hr. Appony' im. Przedmiotem na- 
rad były nie tylko prowizorya ugodowe i bu- 
dżetowe, ale i rewizya regulaminu Izby oraz 
kwestya wyboru prezydenta. 


Berlińskie dzienniki dni ostatnich zwró- 
ciły uwagę na petersburską korespondencję, 
zamieszczoną w Indópendace belge o planach 
monarchistów francuskich. Korespondent po- 
wołuje się na wyrażenia pewnej wysoko po- 
stawionej osobistości w Rossyi, która twier- 
dzić miała, że szanse ks. Wiktora Napoleona, 
jako pretendenta do tronu francuskiego, zna- 
cznie się polepszyły. Orleaniści okazują goto- 
wość zrzeczenia. się swych aspiracyj na rzecz 
bonapartystów, aby tylko przyczynić się do 


sprawy  bonapartystów pozyskano podobno 
kilka bardzo bogatych dam i wogóle zebrano 
już 80 milionów na cele bonapartyzmu. 


W tej chwili na porządku dziennym w 
Anglii i we Framcyi znajduje się dyskusya o 
stosunkach angielsko-francuskieh, będących na 
razie osią, około której obraca się polityka za- 
graniczna. We Francyi przed kilku dniami to- 
czyła się w Izbie wielka rozprawa, w której 
przebijała widoczna chęć zjednania sobie an- 
gielskiej opinii publicznej. 

Anglii naczelni mężowie stanu w 
licznych przemówieniach omawiali ten sam 
temat. Obeenie odzywa się nowy głos, bo jak 
z Londynu donoszą, sekretarz stanu w mini- 
sterstwie spraw wewnęrznych, Ridley, wypo- 
wiedział przedwczoraj mowę, w której daje 
wyraz przekonaniu, że wszystkie kwestye spor- 
ne pomiędzy Anglią a Francyą w krótkim 
czasie będą załatwione. Ridley oświadczył da- 
lej, że rząd angielski uznał usprawiedliwione 
pretensye Rossyi w Chinach północnych, z 
drugiej jednak strony nie zrezygnuje z nale- 
żącego się tam Anglii wpływu. Rząd angielski 
bardzo sympatycznie zapatruje się na konfe- 
rencye pokojowe i wyszle na nie delegatów 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 stycznia. (Dep. pryw. tele- 
A Tymczasowe złożenie zwłok ś. p. Ste- 
fana hr. Zamoyskiego odbędzie się w Wyso- 
cku we środę dnia 1 lutego. Na pogrzeb wy- 
biera się bardzo wiele osób z całego kraju. 

Dla informacyi dodajemy, że najlepiej 
wyjechać na pogrzeb z Krakowa o godzinie 6 
minnt 381 rano, ze Lwowa pociągiem błyska- 
wiecznym o godzinie 8 minut 35 rano. Przy- 
jazd do Jarosławia obu pociągów okolo go- 
dziny 11 zrana. Ztąd do Surochowa jest 19 
minut jazdy koleją. W Surochowie będą ocze- 
kiwały powozy. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się o go- 
dzinie pół do 12, poczem nastąpi złożenie 
zwłok do grobu. Powrót uczestników żało- 
bnego obrzędu nastąpi o godz. 4 po południu 
w kierunku do Lwowa i do Krakowa. 

Kraków, 28 stycznia. (Dep. pryw. 
telef). Na wczorajszem posiedzeniu wydziału 
lekarskiego na opróźnioną katedrę chirurgii 
w Uniwersytecie Jagiellońskim zaproponowany 
został umico loco dr. Kader z Łodzi dziewię- 
cioma głosami; dr. Trzebicki, otrzymał jeden 
głos jako kandydat unico loco. Pięć głosów 
oświadczyło się za ternem: dr. Trzebieki, 
dr. Kader i dr. Hilary Schramm ze Lwowa. 

Kraków, 28 stycznia. (Depesza pryw. 
telef). Towarzystwo techniczne krakowskie na 
odbytem wczoraj zgromadzeniu wybrało pre- 
zesem dyrektora budownictwa miejskiego 
pana Wincentego Wdowiszewskiego, wice- 
prezesem dyrektora wodociągów miejskich 
p. Romana Ingardena. 

Kraków, 28 stycznia. (Dep. pryw. telef.) 
Dziś odbyło się poświęcenie największego w 
Krakowie składu dywanów, mebli i tkanin 
pod firmą Rayel i sp. w nowo zbudowanym 
domu przy ulicy Wiślnej. Poświęcenia, w o- 
becności ks. infulata Krzemińskiego, prezy- 
denta p. Friedleina, wiceprezydenta Pieniążka, 
grona kupców i obywateli krakowskich, do- 
pełnił ks. kan. Bukowski. 

Kraków, 28 stycznia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Komisya delegowana przez sekcyę 
skarbową Rady miasta ukończyła obrady nad 
projektem nowej instrukcyi dla kasy miej- 
skiej i oddziału obrachunkowego, wypracowa- 
nym przez radcę magistratu Felkla, i dyre- 
ktora oddziału obrachunkowego Groetzego — 
a to z powodu defraudacyi Kłosowskiego. In- 
strukcya obejmuje 56 paragrafów. 

Kraków, 28 stycznia. (Dep. pryw. te- 
lefonem). W dzisiejszym „Przeglądzie lekar- 
skim* prof. dr. Rydygier ogłasza, że przyszły 
zjazd chirurgów polskich odbędzie się, jak 
zwykle, w połowie lipca r. b. — i uprasza 
o wczesne zglaszanie odczytów, pod adresem 
sekretarza zjazdu dr. Bossowskiego. 


Wiedeń, 28 stycznia. Wezoraj w połu- 
dnie Najj. Pan złożył kwadran* trwającą wi- 
zytę choremu radey stanu Braunowi. 

Wczoraj o godz. 5 po południu P. Mi- 
nister spraw zagr. hr. Gołuchowski złożył 
wizytę ambasadorowi niemieckiemu hr. Kilen- 
burgowi, aby wyrazić życzenia z powodu imie- 
nin ces. Wilhelma. 

Wiedeń, 28 stycznia. N. F. Presse do- 
nosi, że we wtorek zbiorą się ponownie mę- 
żowie zaufania opozycyi. Przedmiotem obrad 
będą narodowe żądania Niemców a między 
innemi będzie na porządku dziennym sprawa 
niemieckiego języka państwowego. 

Jedno z pism tutejszych mianowicie WW. 
Tagblatt doniósł wczoraj, że na sesyi parla- 
mentu po Wielkanocy przedstawi się już Izbie 
nowy gabinet złożony z członków Koła pol- 
skiego, str. kat. ludowego i chrześć. socyal- 
nych. Otóż Vaterland pisząc o tem doniesie- 


tryumfu idei monarchicznej we Francji. pia! niu, nazywa je „muzyką przyszłości”. 


Wiedeń, 28 stycznia. Prezydyum Izby 
przeprowadza ścisłe dochodzenia z powodu 
wczorajszego zajścia w loży dziennikarskiej. 
Przesłuehani zostali dotąd posłowie: Vetter, 
Prohaska, Wolf, Pospiszil, Vychodil, korespon- 
dent Narodnich Listów Peniżek, oraz kilku 
innych dziennikarzy. 

Przesłuchania trwają dalej. Po ich ukoń- 
czeniu biuro Izby poweźmie ostateczne posta- 
nowienie. Peniżek wystosował do Prezydenta 
Izby list, w którym usprawiedliwia się zwczo- 
rajszego postępku i wyraża ubolewanie, że dał 
się porwać uniesieniu. 

Posłowie niemieccy nastają na to, aby 
Peniżkowi odebrać na zawsze wstęp do loży 
dziennikarskiej. 

Wiedeń, 28 stycznia. JE. Jaworski spę- 
dził noe stosunkowo spokojnie, spał z małemi 
przerwami do rana, gorączki nie miał. Także 
bole, jakie mu sprawiała wieczorem otwarta 
rana na czole, w ciągu nocy zmiejszyły się. 
Rana powyżej lewego oka sięga aż do kości. 
Podług zdania ordynującego lekarza dr. Ha- 
rajewicza, JE. Jaworski prawdopodobnie 14 dni 
będzie musiał pozostać w domu 

Chory ma bandaż na czole i dziś także 
leży w lóżku, a jak się zdaje, dopiero za kil- 
ka dni będzie mógł powstać. W sferach po- 
litycznych i arystokratycznych objawiają mu 
serdeczne współczucie. P. Prezydent Ministrów 
hr. Thun dziś przed południem dowiadywał się 
o zdrowie pacyenta. 

Pan Minister skarbu Kaizl i Pan Mini- 
ster handlu br. Di Pauli osobiście odwiedzili 
go w mieszkaniu. Również złożyli JE. Panu 
Jaworskiemu wizyty: marszałek Lupul, hr. 
Czernin i wielu innych. 

Wiedeń 28 stycznia. N. W. Tagblatt 
donosi z Chebu (Eger): Rada gminna ofiaro- 
wała jednomyślnie na postawić się mający ka- 
mień, poświęcony pamięci Bismarcka, 1000 zł. 

Budapeszt 28 stycznia. Dziś o go- 
dzinie pół do 2 dysydenci wręczyli baronowi 
Banffyemu notę z odpowiedzią na propozycye 
rządu, Stało się to w obecno“ ministrów Feyer- 
varego i Lukacsa, a nadto /olomana Szella. 

Berlin, 28 stycznia. Państwo niemie- 
ckie i Prusy sprzedały bankowi państwa w 
Berlinie za 125 milionów 30 pre. pruskich kon- 
soli i za 75 milionów 30 pre. pożyczki pru- 
skiej. Przez to pokryte zostały potrzeby za- 
rządu finansów i odpadła konieczność nowej 
pożyczki. 

Paryż, 28 stycznia. Figaro i Gaulois 
zapowiadają, że rząd wniesie w Izbie posłów 
projekt do ustawy, na podstawie której sprawa 
Dreyfusa będzie odebrana Izbie karnej trybu- 
nału kasacyjnego, a natomiast przekazaną zje- 
dnoczonym Izbom trybunału kasacyjnego. Fi- 
garo sądzi, że ustawa ta zostanie przyjęta, 
w Izbie, chociażby nawet upadła w komisyi. 

Paryż, 28 stycznia. Dzienniki rewizyo- 
nistyczne okazują Swe zadowolenie z powodu 
odroczenia procesu Reinacha. 

Paryż, 28 stycznia. Dziennik Echo de 
Paris ogłasza artykuł (Quesnaya de Beaure- 
paire, w którym tenże twierdzi, że śledztwo 
przeciw radcom trybunału kasacyjnego prowa- 
dzili właściwie tylko minister prezydent Dupuy 
i minister sprawiedliwości Lebret: obaj oni 
byli ździwieni rezultatem śledztwa, lecz mimo 
to kazali półurzędowo ogłosić fałszywy komu- 
nikat. 

Paryż, 28 stycznia. Przy wczorajszej 
bójce, powstałej wieczorem po mityngu rewi- 
zyonistów w teatrze Monoey, 30 osób zraniono 
z tych jedną bardzo ciężko. 


Wiedeń, 28 stycznia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 361—, Akcye węg. zakt. 
kredyt. 3895-25, Akcye Anglobanku 155'—, 
Akcye Unionbanku 30775, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 3248:75, Akeye Bankve- 
reinu 27575, Akcye Bodenkredit 478'—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 382:—, 
Akcye kolei państwowych 368'—, Akcye ko- 
lei południowej 6575, Akcye tramwayowe 
554—, Akcye kolei Elbethal 259:—, Akcye 
kolei północnej 351:50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 295:25, Akcye Alpine 
219—, Akcye Rima Muranyi 311:75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1008:—, Akcye 
fabryki broni 202-—, Akcye tuteckie tytonio- 
we 12650, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95:70, Renta majowa 10140, Austryacka 
renta koronowa 102'10, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:95, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9470, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96775, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:20, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:60, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
ezka 97:25, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94—, Losy tureckie 58:50, Marki 58:97 
Rubel 12757. 


Ho > WP - Soo 
Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieck 
kos mice isa 0. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dziekich 6. I schody. 


[katy Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotna pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


6 


Dobry środek "domowy. Wśród śro- 
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
kania, zajmuje Liniment. Capsiei. comp., przy- 
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradzef 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo- 
znać można po czerwonej kotwicy. 958 


a M A e pocz 


-o za: 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 styeznia 1899. 


Aari peT, 


PP. Aleksandrowie hr. Pinińscy z Suszezyna 
Stefan Tustanowski z Zurowa, Leon Horodyski z Tłu- 
steńkie, Jan Rakowski z Hermanowie, Edgar Schnell 
ze Starych Brodów. 

HOTEL IMPEEBIAL, 

PP. W. Matkowski z Podola ros., Dr. K. Lan- 
dau z Krak-wa 8. Matgules ze Sehodnicy, P. Klinger 
z Wiednia, J. de Koning z Holandyi. 

ROTEL BUBOKE SSRI. 

PP. Jaworski z Przemyśla, D Skall z Wie- 
dnia, W. Zieliński z Iwanczyny, J. Baczyński z Czer- 
niowiee, W. Biechonski z Gorlie, A. Nosowiez z,Sam- 
bora, J. Golzberg z Grzymałowa. 


Cennik 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 28 stycznia 1898. płacą żądają 
walutą austr. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


I. Akcye za sztukę. zł, et. zł. ct. 
Eal g- Kar. Lud. po 200 zł. mk. 2125.0 
ol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr.. . . . P8 — 296 R 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 1878 — 386 — 
5 kred. gal. po 200 zł. a. w. 200 = A = 
Garbar.w Rzeszowie po 200zł.aw. |205 — 212 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- | : 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. [258 — 265 
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 
po zt. 200... « 26, , «  J[200— „203 
IM. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10 %, pr. © [110 110 70 
» n „Æla „los. w50 1. . wojl00 — 100 70 
n nn lon „601.po200K, = § 9650 97 20 
„ kraj. 4'ięvj, w. a. los. w 51]. © |101 101 70 
PAR a w. A w 57 1. | 98 — 98 70) 
ow. kred. gal. ziem. 4*/,(pierwsza ® 
Misja) 6 pierwsza | or — 91 20 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 100/, 7 
los. w 41*/4 lat JE: 3 97 — 9770 
40% los w 56 lat a 94 80 95 50f; 
III. Obligi za 100 zł. a 
Gal. funduszu propinac. 40, w.a. © f 9160 98 30 
Bukow. funduszupropin.4'/, w. a. *|102 25 — — 
Komunalne Banku kr. 40/ę (Zem.) = [102 30 — — 
A h „4a (3em.) 4 [100 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 49, po 200 kr. „| 9750 98 20 
Pożyczki kraj. 6%, wa. z roku 1873 „ [104 — — — 
ń mo Aoa Z roku leol - imis „== 
n 4 po 200 koron 
z roku 1888 . . . . . {9750 9820 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po 200 kor. 94 20 94 90 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa 26 30 38 — 
„ Stanisławowa 51 — — — 
W. Monety. 
Dukat cesarski 5 65 5 26) 
Napoleond,or 9 52 9 62 
Pół Imperiał ig 950 960 
Rubel rosyjski srebrny 120 125 
127 30 128 30 


» , papierowy 
niemieckich . 


10 marek 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 27 stycznia 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad 6.0 6 a 6 6 o MAD 060 
luty-sierpień . . . . . . . 101.35 101.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . 101.20 101.40 
101.20 101.40 


kwiecień-październik ; 
am 


August Sechellenperg 
dym bankowy > kamiar wymis® 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika f f 


rs TERT aI E e TE MNE 


Rozmaite obwieszczodi: 
L. cz. I. Og. 1/99 (1) (553) 


D 

Przeciw nieznanym z życia i mięjsea 
pobytu Janowi Stanisławowi % im. Bronie- 
wskiemu i tegoż nieznanym spadkobiercom 
Antoniemu Broniewskiemn i tegoż niezna- 
nym z życia i miejsca pobytu spa ikobiereom 
a to: Stanisławowi Broniewskiemu, Józefowi 
Wojciechowi Anzelmowi 3 im. Kunasze- 
wskiemu, Antoniemu Franciszkowi Zygmun- 
towi 3 im. Kunaszewskiemu, Wincentemu 
Antoniemu Wiktorowi 3 im Kunaszewskiemu, 
Norbertowi Feliksowi 2 im. Kunaszewskiemu, 
Łucyi Terezyi 2 im. z Kunaszewskich Hor- 
dyńskiej, Eleonorze Anioninie 2 im, z Kuna- 
szewskich Wojakowskiej, Petromeli Matyl- 
dzie 2 im. z Kunaszewskich Głogowskiej, 
Stanisławowi Janowi 2 imj] hr. Koziebrodz- 
kiemu, Leopoldowi Janowi 2 im. hr. Kczie- 
brodzkiemu, Franciszce Józefie 2 im. z hr. Ko- 
ziebrodzkich Puzynie, Margarecie Urszuli z 
im. z hr. Koziebrodzkich Przebysiawskiej 
Janowi Krzysztofowi 2 im. hr. Kvziehrodz- 
kiemu, Wineentemu Antoniemu 2 im. Ko 
ziebrodzkiemu i tychże nieznanym spadko- 
biercom, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Stryju przez Amalię Simon, wła- 
ścicielkę dóbr w Baliczach podróżnych po- 


"ECT" = = 
EB EA.. 


zów o uznanie prawa wlasnosci majętności 
Balicze wielzia czyli podróżne, objętej wyk. 
391 stryjskiej księg. tabularnej wraz z pra- 
„em do wynagrodzenia za prawo propinacyj 
tudzież o uznsnie sumy 4094 zł. 823/, gr. 
pol. w poz. 26 i 20 karty O. tego wykazu 
na rzecz Klementyny z Rudniekich Bro- 
niewskiej zaintabulowaną za przedawnioną i 
wykreślenie takowej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termia do pierwszej audyencyi na 
dzień 9 marca 1893 godz. 9 rano biuro Nr. 
9p 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
Życia i miejsca pobytu Jana Stanisława 2 
im. Broniewskiego i tegoż niezaanych spa- 
dkobierców ustanawia się pana adwokata dr. 
Aichmiillera w Stryju kuratorem zaś celem 
strzeżenia praw nieznanych z życia i miej- 
sca pobytu Antoniego Broniewskiego i tagoż 
nieznanych z życia i miejsca pobytu spa- 
dkobierców a to: Stanisława Broniewskiego, 
Józefa Wojeiecha Anzelm. 3 im. Kunasze- 
wskiego, Antoniego Franciszka Zygmunta 
3 im. Kunaszewskiego, Wincentego Antoniego 
Wiktora 3 im. Kunaszawskiego, Norberta Fe- 
liksa Zim. Kunaszewskiego, Łucyi Terezyi 2 im. 
z Kunaszewskich Hordyńskiej, Eleonory An- 
toniny 2 im. z Kunaszewskich Wojakowskiej, 
Petroneli Matyldy 2 im. z Kunaszewskich 


Lekcye szermierki 
na pałasze i florety. 


Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekeye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ut. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


- WZYWA 


Wystawy i Muzea. 


mam A A NA WM 


Nienstująca Wystawa zjodnoczoaggu 
Jowarzyniwa przyjaciół „ziuk pięknych we 
i ; Ducha |. 10, pierw- 
i tydzienniś od godzinę 

ludnu 


x dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od gedziny 9 rano do godziny 5 po południn) 
w niedzielę i święta cd godziny 10 rano da 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed de 
do godzimy R po południu (w niedziele i święta 
od godziny 10 do g. |). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w biedzieie wolny. 


Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysła krejowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne doia 10 et. — Wszystkie przad- 
mioty na sprzedać. 


Muzenm imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od gedziny 9 do 
l z południa, we wtorek i piątek od godziny 
f do 5, a w niedzielę pized południem cd 
godziny Íi do 1. 


Głogowskiej Stanisława Jana 2 im hr. Ko- 
ziebrodzkiego, Leopolda Jana 2? im hr. Ko- 
ziebrodzkiego. Franciszki Józefy 2 im. z br. 
Koziebrodzkich, Puzyny, Margarety Urszuli 
2 im. ż br. Koziebrodzkish Przybysławskiej, 
Jana Krzysztofa 2 im. hr. Koziebrodzkiego, 
Wincentego Antoniego 2 im. hr. Kozie- 
brodzkieso i tychże nioznanych spadkobier- 
ców ustanawia się Pana dr. Diamanta, adw. 
w Stryju, kuratorem. È 

Ci kuratorowie zastępywać będą wyżej 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczenstwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C k. Sad obwodowy, Odział I. 

Stryj, dnia 20 stycznia 1899. 


L. ez. Ów. 91/-9 (1) (503) 

Przeciw Henrykowi Tombergowi, któ- 
rego miejsea pobytu jast nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Ignacego Fürsta pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sum  wekslowych 
150 zł. i 150 zł. 

Na podstawie pozwu został wydanym 
nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Hobryka Tom- 
berga ustanawia się pana adw. dr. Krogul- 
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- z —— płacą żądająj 0 płacą żądaj: w ; SIA 
; Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174.— 177.— | Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr. E EE Czerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . Ki.” 3 HE 
f a > 1860 po 500 zł. wa. 5 pr 141.— 142.— ad 1891, , kpr. —— ——l Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.— A= 
|. „  1860po 100zł. 5 pr. . 159.50 160.—4 „ „ „ „n 1893, 200kor.4pr. 97.25 98.25] Salma 40 zł. mk.. . . . . . 85-- MB 
i „ 1864 po 100 zł. . 194.50 195.50 „ obl.prop.zr. 1880za 100zł.4pr. 97.50 98.50] Pożyczka m. Salzburga 20 zl. 2925  30.— 
E „  1864po 50 zł. . 194.50 195.50] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . 83.50 8150 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł, & pr.. . . . . . . . 9A ~ 94.50] Pożyczka m. Stanisławowa 20zł. . 5l.— 55— 
ZdŁADĄDROW o. M. IROO= 151.25 152.25 Ponia włoska za 100 kor. 4 a  —— —— z n Tryestu100złmk.415pr. 165.— <a 
3 : z. jycz.sebr. prem. za 100 frank.2pr. 34.25  35.— 50 zł. 4 pi =» zę 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | nojj c: © A 3 £ Me A a D a c = 
E POAN Oan AA low kE Tureckie obl. prem. kol.za A "WE 58.50 59.- | Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60.—  64— 
Austr. renta złota wolna od podatka G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłażne K. Akcye banków (za sztukę.) 
za 100 zł. A pr. . . . . 120.20 120.40 (za 100 zł. Nom.) RR i ; 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'/spr. 100.50 101.— Dos usa i 120 zł. 154.25 155.25 
podatku za 200 kr. 4 pr. 102.— 102.205 Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.30 99.30 EO s1470.— 1471.— 
A obl. prem. zr. 18803 pr. 12L50 12225 Zakł. kred. dla handlu i przem. 357.75 358.25 
C. Obligacyi kolejowe. : dk „ 1880 3 pr. 11050 11825] Weg. banku kredyt. 200 zł. 393 — 394 — 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 99.25 100.25) Bukowiński zakł. kred.ziem.los.4pr. 104,75 105.25] Dolno austr, tow. esk. 500 zł. 140. 145, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne R non „ los 4pr. 9660 97.— al. banku hipot. 200 zł. . . . . 888— 336— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.— | Gal. akc. ban. hip. 10pr. prom.los.5pr. 110.— 111— Banku dl e hondlui przem. AE A 207.50 
„ za 200 zł. mk. 5?/a pr. (osternp. n n n nlos, BO lat 4a pr. 100.20 100.60] Ru dla kraj koronnych 200 zł. 243.75 248.85 
akeysj ©. e 0... oao 00] ©. 2. . . 60 lat. za%200 WEW O m 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr n a e a 1965/50 0105850) Oak p w.ąskow (Uniontankj200zł. 317.35 308.25 
100 zł 5 pr.. . . . . . . . 120.20 12820] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat. 94.75 95.25] Gzosk. bamku związk. 100 zł. . . 135.75 136,— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. AK: » „  4pr.los.4llat. 98.— 98.50 iynostenska banka 100 zł. 133.50 133.75 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 100.10 —.— NE k „ &pr. pr. stare 97.75 98.10 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 0 Bo. B „ 4pr.za%00kor. 9490 965.20] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.— 
(ostempl. akcye) 5 pr. . . . . 211— 211.604 Banku SAI dla galii Lodom. ol „ akeye zakład. 200 zł. 150.— 155.— 
š i , A PRA A'la pr. 51'/, lat zwrotne 100.70 101.70] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5.— 8535, — 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 2 o i kol lok. a Pirc e 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 118.20 114—k Emisya Spr o e e T a NET Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł, —.— —— 
„ W złocie za 200 zł. 5 pr . . 188.— —.—} Banku krajowego oblig. komun. 3 „n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 295,— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 100.75  —.— n wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł, 196.— 200.— 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 99.50 100.50] Bankukraj losy57,l.za200kor4pr. 93—  99.—| , państwowych 200 zt . . 5 — 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 p „ Obl. kol. los .za200kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zł. . —_—= m 
kor. 4 Pr. . . . . . . . . . 99.50 100.50] Austro-węg. banku 4074 lat los.4 pr. 100.10 101.10 n węg. galicyj. I 200 zł. 215.50 216.50 
Bol a a lokaln. za 200 : A R 5 50 lat los. 4 pr. —— —.—| Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 45.3, — 456, — 
Kol gal. Tarola Dadwika 23 200, EE H. Obligacyez prawem pierwszeństwaza100zł.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł 4 pr.. . . . . . . . 99.45 100.40] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —__| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 362.— 363.50 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl par. po Dunaju za 1001200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 4000— —.— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.— 9990] zł. 6pr. . . . . . . . . . 106.60 107.60] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 219.35 219.85 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dun.Em.z18864pr. 115.40 116.40| Frazkiego tow. żelazn. przem. 200]zł. 1004.— 1008.— 
gut) za 200 marok 4 pr. . . . 119.— 119.80] Koleipółn.ces. Ferd.em.zr.18864pr. 101.50 102.25 RARE. aa O dra a = 
A ) ARA 18874 pr. „208 ,_| Turoek. zarz. tytoniow. 5 nk. 126.5 1.— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). i 4 > f Ś f 1. A E Ta Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. p. s „ESA! TT 
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skiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka Tomberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszówów, dnia 17 stycznia 1899. 


L. eż. IV. 200,80 (6) (560) 

Mendlowi Franzos, w ostatnim czasie 
w Wiselau ma Morawii zamieszkalamu, w 
spadkowej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Brodach po Basi Karpf 
w Brodach 2 stycznia 1850 zmarłej ma być 
doręczoną uchwała z dnia 4 września 188 
1. ez. IV. 200/80 (3), którą spadek po Basi 
Karpf przyznano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mendel 
Franzos przebywa, ustanawia się, w enia 
strzeżenia tegoż praw kuratora w osobie pa- 
na dr. Kiniowera w Brodach. 

Tenże kurator zastępować będzia Men- 
dla Franzos w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwu, dopóki on w s3- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 22 grudnia 1898, 
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L. cz. E. 50/98 (2) (337 3—3) 


Na żądanie Leiby Kellermana, odbę- 
dzie się dnia 26 stycznia 1849 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. Il w Brzozowie licytacya połowy real- 
ności lwh.719 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Walentego Olejki własnej, składającej się z 
parc. bud. l. 67 o przestrzeni 250 sążni wraz 
ze stojącym na tejże domem drewnianym. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 95 zł. 

Najniższa cena wynosi 81 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t, d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 22 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 28/98 (8) (177 3—3) 

Na żądanie p. Samuela Horowitza, ku- 
pea we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. 
Śchaffa we Lwowie, odbędzie się dnia 27 
lutego 1599 o godzinie 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licy- 
tacya dóbr Hayworony objętych »hl. 548 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z zabudowań mieszkalnych i gospodarczych 
tudzież dóbr Bortków, objętych whl. 496 
wraz z przynależytościami skradającemi się 
z domu dla straży lasowej i szopy. 

Nieruchomość Hayworony jest ocenio- 
na na 115.480 zł. 05 ct. w. a. a jej przy- 
należności na 35980 zł. w. a. zaś nierucho- 
mość Bortków na 17.675 zł. w. a. a jej przy- 
należności na 800 zł. w. a. z takowych, naj- 
przód dobra Hayworony, a następnie dobra 
Bortków będą sprzedane. 

Najniższa cena dóbr Hayworony wvno- 
si 102.916 zł 68 ct. a dóbr Bortków 11988 
złr. 34 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoly ocenienia itd ) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzio urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kancelaryi Oddziału I. 

Takie prawa. w obee których niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszczainą nalezy zgło- 
sić do sądu wvajpożniej przy Wyzbaczuebym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieraehomości nie 
mogłyby bvé już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla krorycb 'akie prawa lub 
ciężary ma powyższe) nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytaryjnego powstaną Zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postepowania 
jedynie przez przyb:cie ua tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nizej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1899. 


L. cz. E 125/98 (8) (8*1 3-8) 

Na żądsnie Kasy oszezędności miasta 
Sambora ocbędzie się dnia 24 lutego 189% o 
godzinie 10 przed południem w Sali rozpraw 
tutejszego sądu licytacya rexlności lwb. 58 
ks. Podbnż wraz z przynałeżnościami skła- 
jącemi się z budynków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest oeenioną na 4185 zł. 68 et. przynale- 
Żność zaś na 651 zł. 60 et. 

Najniższa cena wynosi 3116 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraluy, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kancelaryi sądu niżej wymienionego. 

Takie prawa, w obec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 
5 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli pie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 27 grudnia 1898. 


L. ez. E. 1176/98 (2) (373 3—38) 
Na żądanie Kslmana Sobla zastąpione- 
go przez adw. dr Fischlowitza odbędzie się 
dnia 28 lutego 1899 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Wieliczce, licytacya realno- 
ści whl. 188 ks. gr. Siercza objętej, wraz 
z przynaleźnościami, opisanemi w protokole 
ocenienia z d. 19/12 1898 E 1176/98 (2). 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2121 zł przyna- 
leżności zaś na 87 zł, 75 et. 

Najniższa cena wynosi 1097 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Wieliczka dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. E. 995/98 (3) (348 3—3) 

Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach, zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Pasehkisa w Czer- 
niowcach. odbędzie się dnia 24 lutego 1:99 
o godz. 12-tej w południe, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr 4 leytacya re- 
alności whl. 358 ks. gr. gm. Bełełuja, Hry- 
cka Szłemka własnej, składającej się z pgr. 
1659, whl. 5+1 tejże gminy, Katarzyny z My- 
kietuków Szłemko własnej, składzjącej się 
per. 2884 i 2386, whl. 7551 771 tejże gmi- 
ny. Dawida Rosenhec.a własnej, składającej 
się z per. 950, 951, 952 i 789. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a to: 

a) realność whl. 859 na 115 zł, 

b) realność whl 581 na 40 zł. 

e) realność whi. 755 na 05 zł. 

d) reulucść whi. 771 na 190 zł, 

Najniższa cena wynosi 


ad a) 110 zi. 
ad b) 26 zł 66 at 
sd ©) TO «4. 


ad d) 126 zł. 66 ct, 
powżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odn'sząc» się 
dokumenta może każdy. mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć posczas gódzin urzędowych 
w sarie niżej wymienionym, w biurze Nr. |. 

U, k. Sąd powiatowy. Oddał II. 

Sniatyn, dnia 20 giudnia 1898, 


L. cz. E. 788/98 (3) (5408 2—3) 

Na żądanie Izaka i Luwii z Galantów 
Bobrów odbędzie się daia 1 marca 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Nowym Są- 
czu hwytacya 1/8 części realności lhw. 361 
ks. gr. Nowy Sącz objętej dłużnika Chamy 
vel Nechumy Bober własnych składającej się 
z placu budowlanego. 

Nieruchowość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 56 zł. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niait d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 13 grudnia 1898, 


.L ez. E. 617/98 (3) (350 3—3) 
Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czernioweach zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa 
w Czerniowcach, odbędzie się dnia 24 lu- 
tego 1899 o godz. 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
cyt. realności whl 311 ks. gr. gm. Budyłów 
Wasyla Hryhorczuka Stefana własnej składa- 
jącej się z pb. 185 i pgr. 1274/1 1275/1 i 
1276, tudzież realności whl. 46 ks. gr. gm. 
Mikulińce Fedora Kieuła Mikołaja własnej, 
składającej się z pbud. 94/2 i gr. 7%8J1, 
779/2 i 780 wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: 

a) realność whl. 311 objęta na 350 zł. 

b) realność whl. 46 objęta na 150 zł. 
przynależytości na 12 zł. 

Najniższa cena wynosi 341 zł. 66 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierucho : ości dokumenta przejrzeć mo- 
że każdy mający chęć kupienia podczas go- 
dzin urzędowych w niżej wymienionym. są- 
dzie w biurze Nr 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Śniatyn, dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. E. 503/98 (6) (605 2—3) 

Na żądanie Firmy M. i B Mayer przez 
adw. dr. Hermana Falka w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 1 lutego 1899 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 w Haliczu licytacya realno- 
whi. 15 ks. gr. gm. kat. Halicz objętej a skła- 
dającej się z parceli bud. I. 705 i gruntowej 
l. 644 Mortka Borucha Schleimera własnej 
wraz z przynależytościami składającemi się 
a mianowicie domu mieszkalnego, stajni, 
stajenki i obrogu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 212 zł. a. w. przynależność 
zaś tejże na 1056 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 598 zł. 67 et. 
p niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dv 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, protokół ocenienia i t. d.) moż» każ: 
dy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie mżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpoźniej przy wyznaczonym 
terunnie leytacyjuym, in.czej roszczenia te- 
go rodzaju cv do s»mej nieruchomości nie 
imoglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

le osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej niermehomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
Wwaula licyracyjlrgo powstaną, zawiadaniale 
będą o dalszych wydarzeniach tego pustępo- 
wania jedynie przez przymcia na tablicy są- 
uvwej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I mie wskażą temuż są- 
dowi peinomwcnika do doręczeń, w siedzitie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 5 grudnia 1894. 


L. cz. E. 454/98 (7) 18263 2—3) 

Na żądanie Matiasa Juliusz Nowaka do 
rąx dr. Reicha w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 6 marca 1399 o godzinie 9 przed pału- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V w Rzeszowie licytacya połowy 1e- 
ałności lwh 210 gm. kar. Rzeszów objętej 
Franciszki Seibel własnej mieszkającej w Olo- 
muńcu Hatengasse Nr. 7 wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z budynków i 
placów budowlanych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a to: budynki na 370 zł. place 
budowlane na 7320 złr. 

Najniższa cena wynosi 1947 zł. 76 et 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moż» każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości ' w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5, 


Gazeta Liwowska Nr. 28 z dnie 29 stycznia 1899. 


EB €D VV W. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpeźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28 listopada 1899. 


L. cz. E. 881/98 (4) (8378 2—3) 

Na Żądanie p. Leona Kanasa, rolnika 
w Streptowie, odbędzie się dnia 8 marca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy- 
tacya 2/48 części realności wyk. hip. 598 
gminy Streptów, składającej się z parcel gr. 
1523 (łąka) 1524 (pastwisko) 1525 (łąka) 
bez żadnych przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 41 zł. 67 ct. 

Najniższa cena wynosi 27 zł. 78 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom:;:enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka str., d. 80 października 1898. 


L. 5 (611 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania murów i robót ziemnych dla 
budowy mostu Nr. 268 na potoku Lutmirz 
na  guścińcu psitstwowym  debromiskim 
w Turce, w Samborski okręgu budowniczym 
w roku 1:99 odbędzie się dnia 27 lutego 
1599 w c. k starostwie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą 8101 zł. 38 ct. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoto: ogolne 
i szczegółowe warunki budowy, wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys stmaryyzj >, mo 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wyłnienionym c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w poluduie wnoszone być mają oferty, 
sporządzone wedle przepisanego wzoru, a za- 
opatrzone marką stemplową na 50 ct. 1 we 
wadyum wynoszące 5 prot. kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi, ale i bterami 

Of-ruy niesporządzowe wedle wzoru, 
aibo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa- 
dzającą lirytacyę zwrocie, Zaś po terminie 
heytacy) nie będą oferty przyjmowane 

Ze. k. Nami stuteta 2. 
Lwów, dma 25 stycznia 1:99. 


L. cz. E. 271/98 (6) (358) 

Na Żądame Maurycego Sammela, prze- 
myslowca w Niepuiowieach, odbedzie się 
daia 1 marca 1599 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
M. hceytacya resluości lwh. 233 w Szczy- 
turkach, złożona z parcel 826, 562, 1285, 
1495 2, 1616, 1638. 189 |2, 2103/1, 2103/2, 
21941, 3904/2, 5105/2 role; przynależności 
nie wa. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na lón zł 49 et. 

Najniższa cena wynosi 112 zł. 18 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się jedno- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych wł sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 


Takie prawa, w obee których niniejsza | 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, Inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedymie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na kurcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
MOŚCI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 81 grudnia 1598. 


L. cz. E. 394/98 (2) (638 1—38) 

Na żądanie p. Mechla Lufishajna w 
Mościskach, odbędzie się dnia 16 lutego 1899 
o godz. lv przed południem w sądzie nizej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 
połowy realności lwh. 112 ks. gr. gm. kat. 
Mościska objętej. 

Powyższa połowa nieruchomości, wysta- 
eb na licytacyę, jest oceniona na 1812 zł. 

5 ct. 

Najniższa cena wynosi 1208 zł. 64 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 18 grudnia 1898. 


L. cz. E. IX. 1845/98 (11) (426) 

Na żądanie p. Amalii Tilles, zastąpionej 
przez adw. dra Proppera w Krakowie, odbę- 
dzie się dnia 22 lutego 1899 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 49 Nala III. lieytacya 1/6 
części realności pod lk. 45 Dz. VIII. w Kra- 
kowie przy ul. Augustyańskiej i Piekarskiej 
położonej parceli bud. ikat. 971, objętej Iwh. 
1441, w tej ezęści masy spadkowej Schemy 
Bruchy Tillesowej własnej, wraz z przyna- 
leżnościami. składającemi się z urządzenia 
łaziennego i mikwy. 

Ta 1/6 część nieruchomości, wystawio- 

„nej na licytacyę, jest oceniona wraz z przyna- 
ieżytościami na 2897 zł. 42 et. 

Najniższa cena wynosi sumę 1448 zł. 
71 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej 1/6 części nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo: 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 81. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1,6 części nieruchomości 
bądż obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 

Kraków, dnia 2 stycznia 1899. 


L. ez. E. 446/98 (6) (105) 
Na żądanie p. Samuela Grosmana, od- 
będzie się dnia 1 marca 1899 o godz. 13 
w południe, w sądzie niżej wymiemonym, 
w biurze Nr. 1 licytacya ciała hipotecznego 
whi. 5 ks. gr. gm. Nowosiółki objętego wraz 
z przynależnościami, składającemi się Z þu- 
dynku mieszkalno gospodarczego. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
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licytacyę, jest ocenioną na 1247 zł. przyna- 
leżności zaś na 70 zł. 

Najniższa cena wynosi 878 zł. a w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopu*zezalną, należy 
zgłosić do sądu nejpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarz-niach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 24 grudnia 1898. 


L. cz. E. IX 778/98 (16) (424) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie i powszech 
Zakładu kredytowego w Krakowie, 1-go zastą- 
nego przez adw. dr. Józefa Kaufana w Krako- 
wie drugiego przez adw, dr. Judkiewicza w 
Krakowie odbędzie się dnia 15 lutego 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro 49 sala III licytacya 
realności, pod lk. 56 w Czarnej wsi położo- 
nej pare. bud. 1974 z domem na niej stoją- 
cym lwh 54 ks. gr. gm. Uzarna wieś bez 
przynależności których brak. 

Cena wywoławcza nieruchomości tej wy- 
stawionej na licyt. stanowi wartość w kwocie 
6000 zł., prdyjęta przez gal. ake. Bank hip. 
we Lwowie przy udzieleniu pożyczki. 

Najniższa cena wynosi 8000 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 6 stycznia 1899. 


L. cz. E. 405/98 (4) (398) 

Na żądanie p. Piotra Szumiaka odbę- 
dzie się dnia 1 marca 1599 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya 2/8 części realności 
whl. 59 i całej realności whl. 62 ks. gr. gm. 
Terka objętych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynku mieszkalno go- 
spodarczego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną ma 129 zł. przynale- 
Żności zaś na 50 zł. 

Najniższa cena wynosi 119 zł, 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 22 grudnia 1898. 


iL. cz. E. 682/98 (2) (632 1—3) 

Na żądanie pana Samuela Katza, odbę- 
dzie się dnia 16 lutego 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 licytacya całego cia- 
ła tabularnego objętego lwh 351 ks. gr. gm. 
Hussaków tudzież połowy ciał tabularnych 
lwh. 7, 38, 57, 144, 284, 358 i 368 ks. gr. 
gm MHussaków, objętych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu, mieszkalne- 
go, stodoły szopy i t. p. 

Nieruchomości powyższe, wystawiona 
na licytacyę, są ocenione na łączną kwotę 
1250 zł. aw. przynależności zaś na 204 zł. 

Najniższa cena wynosi 834 złr. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niema i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymi-nionym, w biurze Nr. 11. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


i L. 5365 


(634) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady woźnego przy 
e. k. gł. urzędzie cłowym we Lwowie z pła- 
cą rocznych 300 zł. i 25 pre. dodatkiem 
czynnej służby rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 

należycie udokumentowane podania najdalej 
do 4 tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu wa Lwowie i udowodnić, że władają 
językami krajowymi i językiem niemieckim 
w mowie i piśmie, są fizycznie zdolni do 
slużby i w ogóle posiadają potrzebne wy- 
mogi. 
Ukwalifikowani podoficerowie mają w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. 
u p. Nr. 60) pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami. 

Zauważa się przytem iż do obowiązków 
służbowych wożnego należy oprócz zwykłych 
vosług woźnych, także czyszczenie lokalności 
urzędowych, opalanie pieców, rąbanie drze- 
wa i noszenie wody. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 23 stycznia 1839. 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę - 


Wyroki prasowe. 


U. Ip. 129/98 (4) 637 
OTOJOIIEHE. ái 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają wokręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Mościska, dnia 18 grudnia 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Oie- 
szanowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kontrolora, rachmistrza po- 
wiatowego z płacą roczną 680 złr. aw. 

Kandydaci wykazać się winni: 

1. świadectwem czyli metryką 
chrztu, na dowód, że nie przekroczyli 
40 roku życia, 

2. znajomością języków krajowych 
w słowie i piśmie, 

3. dowodem ukończenia przynaj- 
miej czterech niższych klas szkół śre- 
dnich, 

4. świadectwem ze złożonego egza- 
minu rządowego z rachunkowości pań- 
stwowej i ogólnej, tudzież odpowiednią 
praktyką zawodową, 

5. świadectwem zdrowia. 

Posada ta zostanie nadaną na rok 
jeden prowizorycznie, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne i ostemplowane, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Ciesza- 
nowie w terminie do końca marca br. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Cieszanów, d. 21 stycznia 1899. 

Prezes: W. Sapieha. 
Sekretarz: Strzelecki. 
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L. 3168 (613 2—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Cie- 
szanowie rozpisuje nin'ejszem konkurs 
na posadę inżyniera powiatowego z płacą 
roczną w sumie 1200 zł. a. w. i ry- 
czałtem rocznym na objazdy w sprawach 
służbowych w sumie 600 zł. a. w. 

Kandydaci wykazać się winni: 

a) iż nie przekroczyli 40 roku życia; 

b) znajomością języków krajowych 
w słowie i piśmie; 

c) dowodem ukończonych studyów 
technicznych z dwoma egzaminami pań- 
stwowymi i praktyką przynajmniej dwu- 
ietnią w dziale budowy dróg i mostów 
przy władzy rządowej lub autonomi- 
cznej ; 

d) świadectwem zdrowia; 

e) życiem nieposzlakowanem. 

Posada ta zostan e nadaną na rok 
jeden prowizoryczn:e, poczem nastąpić 
może stabiliza ya 

Podan a należycie udokumentowane 
i ostemplowane wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej w Qieszanowie 
w terminie do 15 marca 1899 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
| Cieszanów, dnia 9 stycznia 1899. 


. H z. Bacmań Cyx kpaesuń y JIŁBoBi 
pIIMAB ma niącTaBi $$. 489 i 493 Bak. Kap. 
i $. 37 sak. up. mo amicr apTuByJly ymi- 
memoro B yac 264 qaconnen: „Aiso s 
ama 8 rpyąna 1898 nią sanancom: „Lluchma 
a Kpa“ Big CJIB: „CHAJM 8 HapoXy, He- 
BOJI AO CJIB: „XACTE CA B Mİ MOTA- 
rayru" mierur B COŐİ 3HAMeHA BACTYIKY 8 $. 
300 sag. kap. Irpore sapaywega Tepes N. K. 
IIpokyparopa „epxaBu koagickara cei waco- 
NACH ECTE yBACAKALHA. 

B Hacziqok Toro pimena BsÓoponene 
€CTE gabime mnupeHia Toro apTakyJly a 8a- 
Ópanuj Haka Mae ÓyTu BHUMEHNK. 

I. x. Cya kpacBnń kapna 

Jesis, gaa 26 ciuma 1899. 


BL. 17 | (495) 
DaB L l. Krei- als Breggeridjt in Qeitmee 
ri þat mit bem Grtenntnjje bom 2 Jänner 
1599, Pr. 1, bte Wełterverbreitung ber Beilage : 
„Z jarma“ der Nummer 73 der Beitjdhrijt : 
„Hlasy z Podripska“ vom 29 December 1898 
wegen ber Artilel: „Svuj k svemu“ und 
„Drzost zida“ nach $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. l Mreise als Prekgeriht in 
Rełtnierig Bat mit dem Golenntnifje a So 
1899, Pr. 2/1, „bie Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Britfhrift: „Nenes Bolisrecht" 
vom 29 December 1898 wegen bdeg Mrtitels : 
„Wie Päpfte und ihre Unfehlbarteit” nad $ 303 
St. ©. verboten. 


Das T.T. Rreiz» alg Prekgeridht in Bijel 
Bat mit bem Ertenntniffe A p A po 
Pr. 1/1, bie Weiterverbreitung bes Nummer 
1 ber Beitfchrijt: „Der Böhmerwald” vom I 
CO AK, a ki oe deg waj 
5 angen. Gine Żeitgejchihte von Karl 
Pröll, Berlin” nah $$ A und 302 St. 
©. verboten. 


Daz T. t. Kreise al8 Prepgeriht in Bilfen 
bat mit dem  Grfenntnijje m kT gło 
1889, Pr. 4, bie Weiterberbreitung der Nume 
mer 10a ber in Chicago erjcheinenden Beite 
idrift : „Amerika“ bom 10 November 1898 
nach §. 498 Gt P. O. verboten. 


Das f. E Lande" als Prefgeriht in 
Brünn bat mit dem Grfenntnifje oda AO 
1899, Br. 5/1, bie Weiterverbreitung der Rum- 
mer 2 Der Beitjdjrift: „„Deutjcheg Blatt” vom 7 
ünner 1899 wegen des Artifel8: „Der Weutjche 
gum ©Deutjhen" nad S$ 302, 488, 493 Gt. 
©. und Art. V be3 Gejezes vom 17 December 
1862, Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Das f. T Sandeg. als Prekgeridt in 
Bara hat mit bem Grtenntnijje ns Jannet 
:899 bie Weiterverbreitung Der Nummer 52 
der Beitidrift: „Srpski Glas“ vom 5 Jänner 
18:9 wegen ded Wrtife(8: „Iz srednje Dalma- 
cije" nah § 498 St. P. O. verboten. 


Bí 15 (442) 

Das E E Kreis- als Prefgeriht in 
Pilfen hat mit bem Erfenntnifje vom 6 Jänner 
1899, Pr. 2, die Weiterverbreituny der Num- 
mer 20 ber in Elartjon Neb. erfcheinenden Beit- 
ichrift: „Jednota“ vom 9 November 1898 nach 
$ 493 St P. D. verboten. : 


Das E E freis= als Breggeriót in 
Piljen hat mit dem Erfenntnifje vom 6 Jänner 
1849, Pr. 1/99, bie SBeiterverbreitung der 
Nummer 19 der in Clartjon Neb. erjheinenden 
Beltjchrijt: „Jednota* bom 2 November 1898 
nah $ 493 St. P. O. verboten. 


Das L L fMreis: als Preggerihł in 
Chrudim gat mit bem Ertenntnijje vom 10 Jän- 
ner 1899, Br. 3/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 590 der periobijdhen, in Chicago 
(SMinois) erfheinenden Drucdjchrift: „Katolik“ 
vom 16 December 1898 nah $ 63 Gt ©. 
verboten. 


Dag f. T. Rreiz- als Prefgeriht in 
Gger hat mit den Ertenntnifjen vom 10 Jänner 
1899, Br. VIII 7, 8, 9, bie Weiterverbreitung 
der gleidhiautenben Nummern 1 der Beitfdrif- 
ten:  „dalfenau = Königsberger Bolfszeitung”, 
„Ggerer Nachrichten” und „eudeder Narie 
ten" vom 4 $artunga 1899 wegen Des Auf- 
jages: „dijchern” nach $ 302 St. © verboten 


Das E E reig- als MPrekgerihł in 
Quttenberg hat mit dem Grienntmfje vom 11 
Sanner 1899, Pr. 2, bie Wreiterverbreitung 
der Nummer 1 der Beitjchnijt: „Labske Proudy“ 
vom 7 Jänner 189% wegen der Yrtitel : „Maisto- 
drzitelstyi kralovstvi QCeskeho* , „Obilene 
hroby“, „Jak to vlastneje* und „Listek z Ko- 
lina“ nah $ 493 Gt js. D. verboten. 


Das f t Rreg- als Wreggeriht in 
Reichenberg Hat mit dem Erfenntnijje vom 10 
dinner .899, Pr. 4, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 3 ber in Gablong erjdhetnenden 
Beitihrift: „ ablonger Anzeiger” vom 5 Jänner 
1599 wegen der Artifel: „Cin übermüthiger 
ajdheche" und „Tidedijhe Frechheit” nadh 
$. 302 St. ©. verboten. 


Das f. f Kreis- als Prebgeriht in 
Reichenberg hat mit dem Grfenntnifje vom 10 
Sänner 1899, Pr. 5/1, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 3 der „driedlónder Zeitung" vom 
7 Jänner 1899 wegen beż Artifelg : „Biśmard: 
Biicher über Defterteih" nah $$ 63 unb 65 
lit. a St. ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- als Preggeriht in 
Pilen Bat mit bem Grfenntniffe vom 8 Jünner 
1899, Br. 3, dte eiterverbreifung Der Mum- 
mer 587 der in Chicago (IMinois) erjchetnenben 
Beitjchcift: „Katolik“ vom 6 December 1898 
nad $ 493 St. P. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreis- ala Preggerthł in 
Ung.-$rabijch Hat mit bem Grtenntnijje vom 
11 ünner 1899, Pr. 3/2, bdie Weiterve:s 
breitung der Nummer na ukazku der in Qrem- 
fier erjcheinenben Beitjchrijt: „Ceskoslovanska 
Morava“ vom Jänner 1899 wegen deg Mrtitelg : 
„Holesovske choroby“ nach § 498 Si V. ©. 
verboten 


BL. 19 (573) 

Dag t. f Minijterium beg Sunern fat 
unterm 20 Jänner 1899, Bahi 125/M. J., der 
in Bremen erjchetnenben Beitjhrift: „Aejer 
Beitung” den Poftdebit für bie im Meicharathe 
vertretenen RAnigreiche und Länder wiederge- 
ftattet. 


Kuratele. 


L. cz. IV. 156/97 10 (570 3—3) 
Ohanę Mischel zam. Schwarz uznano 
za umysłowo niedołężną i ustanowiono dla 
niej Meilecha Mischla z Siemianówki ku- 
ratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szczerzee, dnia 16 października 1898. 


L. cz. P. 194/98 (1) (567 3—3) 
Władzę ojcowską Kieryły Szełeńki nad 
Anną Szełeńko w Trościańcach przedłuża 
się. i 
0. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 30 grudnia 1898. 


L. ez. L. 5/98 (7) (562 3—3) 
Nusim Roth z Leszczawki uznany umy- 
słowo chorym, kurator Izaak Roth z Le- 
szczawki brat umysłowo chorego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 11 grudnia 1898. 


L. cz. Pt. V. 519 (9) (589 3—3) 
Kuratorem umysłowo chorego Jana 
Hoszczuka ustanowiono Władysława Horwatha 
w miejsce Jędrzeja FHoszczuka. 
©. k. sąd powiatowy S. I. 
Oddział V. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1899. 


L. cz. L. 26/98 (4) (606 2—3) 
Anna Sobotiak uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem Michał Sobotiak ze Zukowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. P. 49/98 (5) (568 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że uchwałą e k sądu obwodowego w Rze- 
szowie z dnia 7 lipca 1898 Ne. 258/98 (2) 
uznany został dr. Józef Rothblum adw. w 
Nisku umysłowo chorym, kurator Abraham 
Rothblum. 

Nisko, 14 lipca 1898. 


L. ez. IV. 47/86 (5) (601 2—3) 
Kuratelę nad Julitą Kolesnik tus. uchwa- 
łą z dnia 12 czerwca L836 1. 9129 zawieszo- 
ną uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 18 października 1898. 


sa 
Upadłości. 
L cz. S. 3139 (3) (579 2—3) 

Ustanawiając dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Heinrycha (Henryka) Tomberga 
kuratora adwokata dr. Reicha w Rzeszowie 
c. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V na zasadzie $. 6 ord. konk. zezwo- 
lit na otwarcie konkursu na majątek Heinry- 
cha (Henryka) Tomherga nieprotokołowane- 
go kupca w Rzes« wie, a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy gódziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy poł żouym jest w tych krajach, 
w których ord konk. z dnia 25 grudnia 1568 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. Radeę sądu krajowego Bolesława 
Uzianotta a tymczasowym zarządcą masy p. 
adwokata dr Rudolfa Alsa. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8 lutego1899 o godz. 10 
ran? przed komisarzem konkursowym wyzna- 
czony m za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowieuia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wia 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwk:: 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro 
cos w toku znajdował do dnia 23 lutego 
1899 w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie, podług przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosil:, 
a na terminie w dniu 10 marca 1899 o godz. 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym, wywierzytelnili i swoje wnio- 
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy preteusyąę swoją 
zgłoszą a na owym terminie będą obeca!, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego za- 
rządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo- 
wali, powołać inne osoby, w których zaufanie 
pokładają 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkurs wego umieszezone będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej“. 

Termin do lizwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1899. 


L. cz. S. IV. 1/99 (1) (625 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Gustawa Lauterbacha kramarza 
w Lipniku zamieszkałego, a to do całego 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, i 
do nieruchomego majątku, położonego w kra- 
jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. 2 roku 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianówa- 
ny został p. c. k. Radea Sądu kraj Romuald 
Medwicz w Białej, tymczasowym zaś zawia- 
dowcą masy p. adw. dr. Aronsohn w Białej 
ze substytucyą p. adw. dr. Cieszyńskiego w 
Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacz» 
się termin na dzień 4 lutego 1899 o go- 
dzinie 10 przed południera w biurze komisv- 
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami. roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 25 lutego 1899 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych nsstępstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dnin 
10 marca 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko 
wania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 u k. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym term.nie sta- 
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wającym  wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w po- 
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszkałe- 
go, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzyci»lom rze- 
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt ze- 
stałby kurator ustanowiony. 

Dalsze cgłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Wadowice, dnia 21 stycznia 1899 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8981. 
OBWIESZCZENIE. 

Wysokie c. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych na podstawie art. 5 konwenevi 
weterynarskiej z dnia 6 grudnia 1891 i punktu 
5 protokołu końcowego (Dz. u. p. Nr. 16 
z roku 1*92) reskryptem z dnia 24 stycznia 
1899 I. 2421 wzbronito bezwarunkowo wpro- 
wadzać bydło rogate do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa z na- 
stępujących zarazą płucną zapowietrzonych 
i z tego powodu zamkniętych obszarów pań- 
stwa niemieckiego a mianowicie z okręgów 
rządowych: Marienwerd.r, Poznań (Posen), 
Magdeburg, oraz z okręgu miasta Berlina 
w królestwie pruskiem, z okręgu rządowego 
Schwaben w królestwie bawarskiem, 

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Oiazecie lwowskiej“ aż do od- 
wołania w miejsce zakazu Wysokiego e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 24 
vrudnia 1895 1. 42 708, ogłoszonego tutejszem 
obwieszezeniem z 31 grudnia 1898 1. 118.906. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27 stycznia 1899. 


L. ez. Og. I. 6,99 (1) (558 3—3) 

Przeciw Janowi Koczwarze, byłemu 
suplentowi gimnazyalnemu w Wadowicach, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
Oddział I. w Wadowicach przez Stefanie 
Koczwarową z Wadowie pozew o zezwolenie 
na separacyę od stołu i łoża. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mina pojednawcze na 41 stycznia, 7 i 14 lu- 
tego 1899 w tut. sądzie zawsze o godz. 10 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw nieobecnego 
Jana Koczwary ustanawia się Pana adw. dr 
Jana Iwańskiego w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Koczwarę, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 24 stycznia 1899. 


L. 179 ks. gr. Zebrzydowice (432 2—3) 
(. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Aksaka kuratorem ad actum dr. 
Fórstera adw. w Kalwaryi i rezolucyę z dnia 
2 lutego 1898 lk. 123 dozwalającą extenzyi 
egkzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 652 
zł. z pn. w stanie biernym realności lwh. 
179 gm Zebrzydowice kuratorowi doręcza. 
Kalwarya, 9 grudnia 1898. 


L. cz. T 48/98 4 (439 2—3) 

©. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników pocztowych we luwowie postępo- 
wanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem po- 
siadacza kwitu e. k. głównej kasy krajowej 
we Lwowie wystawionego na złożony tamże 
w maju 1891 r. przez Towarzystwo zaliezkowe 
Urzędników pocztowych we Lwowie zapis 
długu państwa (rentę papierową) z 11 sierpnia 
1868 Nr. 183.793 na 100 zł. w. a. na kaucyę 
służbową Józefa Teleżyńskiego, byłego prow. 
wożnego pocztowego, by w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej licząc takowy sądowi tutej- 
szemu przedłożył, lub prawa swe do tako- 
wego wykazał, w przeciwnym bowiem razie 
na ponowne Żądanie proszącej dyrekcyi za 
umorzony uznany będzie. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1899. 


L. Prez 1906 18/98 (548 2- 8) 

Jego Ekscelencya c. k. prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
$ 301 p. k. zamianował na Iszą zwyczajną, 
z dniem 6 marca 1899 rozpocząć się mającą 
kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Wiktora Ram- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego e K. 
wiceprezydenta Józefa Heldenburga i e. k, 


radców sądu krajowego Macieja Kaszewkę, 
Jana Jaworskiego, Tytusa Siengalewicza, 
Józefa Swaryczewskiego i dr. Celestyna 
Frieda. 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, 20 stycznia 1899. 


L. cz. VIII 1/78 556 (419 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V w Rze- 
szowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Izraela Safiera, Mendla Enda, Małkę 
Endową, Berte Trojn:lską, Feigę Zucker 
i Czesława Kozłowieckiego, że w sprawie 
rozdziału ceny kupna dóbr Baranów z przyległ. 
wydaną uchwałę z dnia 14 lipca 1898 l. cz. 
VIII 178 556, którą Rebece lo Kroo 20 
Blasnkstein wyzsygnowano kwotę 2205 zł. 
40 et. doręczono ustanowionemu dla nich 
kuratorowi dr. Reinesowi w Rzeszowie. 
Rzeszów, 31 grudnia 1898. 


L. 5264 (481 2—3) 
O k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że Katarzyna Krasijowa wniosła 
prośbę o uznanie jej męża Onufrego Krasija 
za zmarłego, który w roku 1864 opuścił dom 
w łuce powiat Monasterzyska i od tego 
czasu o sobie nie dał żadnej wiadomości. 
Wzywa si; przeto każdego, ktoby o życiu 
jego miał wiadomość, aby takową udzielił 
sądowi lub kuratorowi notaryuszowi Janowi 
Błonarowiczowi w Monasterzyskach do roku, 
upływającego dnia 1 listopada 1898. 
Stanisławów, 17 lipca 1897. 


L. cz. T. 1/98 (16) (482 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
na prośbę Pauliny Schippelt wdraża postę- 
powanie, celem uznania za zmarłego Woj- 
ciecha Karola Fryderyka 3 im. Sehiippelta 
urodzonego w Białej dnia 21 grudnia 1887 
syna Fryderyka i Albertyny z Bremerów 
Sehiippeltów, który mieszkając stale w Bia- 
łej wydalił się z tejże gminy w roku 1860 
i od tego czasu do gminy Białej nie wrócił 
ani też o sobie żadnej nie dał wiadomości 
i wzywa każdego, ktoby miał o nim jaką- 
kolwiek wiadomość o udzielenie jej tutej- 
szemu sądowi lub kuratorowi, adw. dr. Ja- 
nowi lwańskiemu w Wadowicach najpóź- 
niej dnia 1 marca 1900, roku poczem sta- 
nowcze orzeczenie co do prośby o uznanie 
śmierci nastąpi. 

Wadowice, dnia 5 grudnia 1898. 


L. cz. O. TT 4/99 1 (561 2—3) 

Przeciw Chaji Ryfce Klein, której miejce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez pp. 
Abrahama Golda i Beilę Teutelbaum z Gorlic 
pozew o 139 zł. 73 et. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 15 lutego 1899 o godzinie 
9 przed południem w tymże sądzie binro Nr8. 

Celem strzeżenia. praw Ohaji Ryfki Klein, 
ustanawia się pana Eliasza Kleina w Wojtowy, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Biecz, dnia 14 stycznia 1899. 


L. cz. III 1059 97 3 

O, k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
w Sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia ban- 
kowego w Stanisławowie i innych przeciw 
z Życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
Uscherowi Katz pto 240 zł. w. a. z pn. za- 
wiadamia tegoż egzekuta, że uchwałą z dnia 
dzisiejszego wyznaczono termin do wykazania 
płynności i prawa pierwszeństwa wierzytel- 
ności konkurujących do ceny kupna uzyskanej 
ze sprzedaży zagrabionych u niego ruchomości 
na dzień 8 lutego 1899 godz. 9 z rana, że 
dotyczącą uchwałę dlań przeznaczoną dorę- 
czono ustanowionemu równocześnie dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Bibringowi 
z wezwaniem, aby udzielił ustanowionemu 
kuratorowi jeszcze przed wyznaczonym ter- 
minem odpowiednią informacyę do oświad- 
czenia się na likwidacyę, lub innego pełno- 
mocnika sobie obrał i tego temu sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe, sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 28 grudnia 1898. 


L. cz. 746 kg. Skole 1 (464 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Beilę 
Rappaport ur. Rosenman, rzekomo w Jero- 
zolimie przebywającą. że celem doręczenia 
przeznaczonej dla niej uchwały tab. z dnia 
15 listopada 1895 1. 12 408 ustanowiono dla 
niej kuratora ad actum w osobie dr. Izaka 
Gabla adwokata w Skolem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 12 stycznia 1899. 


— (566 2—8) 1 
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. stycznia 1599. 


Epizoocya Powiat] Miejscowość | 
Kamionka | Berbeki (ob. dw.). 
Nosacizna Kraków Pleszów (ob. dw.). 

Rzeszów Zaczernie (ob. dw.) 

~ Waghk l Bohorodczany | Motoików. 

3 Hustatyn Rudki ad Suchostaw. 

Róża wąglikowa Skałat Sorocko. 
Bobrka Borynicze (ob. dw.), Bryńce Zagórne. 
Bochnia Niepołomice (Zakościele), Szarów, Targowisko. 
Dąbrowa Zelechów (ob. dw ). 
Gródek Bar, Rodatycze. 
Horodenka Rakowiec. 
Husiatyn Suchostaw. 
Jaworów Qzernilawa, Młyny. 
Kolbuszowa Raniżów, Werynia (ob. dw.), Wola Raniżowska. 
Lisko Smolnik ad Baligród (ob. dw.). 
Mielec Gliny Małe (ob. dw.). 
Mościska Laszki Gościńcowe, Małnów, Moczerady, Wiszenka. 
Nadwórna Przerośl. 

Pomór świń | Nisko Jeżowa, Kończyce, Łętownia (Kosel), Przędziel (Bo- 
rowina), Rudnik, Sojkowa, Zalesie Dolne, Zarze- 
cze, (Bukowina). 

Podhajce Hajworonka, Mużyłów. 
Przemyśl Stubno, Tarnawce. 
Rawa Korczmin. 
Skałat Twanówka, Poznanka Hetmańska. 
Sniatyn Ilińce, Lubkowce, Oleszków, Śniatyn, Stecowa, Woł- 
czkowce. 
Sokal Chłopiatyn. 
Tłumacz Krzywotuły Nowe, Petryłów. 
Wieliczka Sledziejowice (ob. dw.). 
Zydaczów Cucułowce, Ruda. 
7 k Lwów Hermanów (ob. dw.). 
ernea DYBKOWA | Rohatyn Demianów (ob. dw.). 
1 racicowa | Żydaczów Lachowice Żarzeczne. 
Je Drohobyczka (ob. dw.). 
opczyca Latoszyn (ob. dw ). 
Parchy SR lwów Komarów. ) 
Lwów miasto Lwów dzielnica IV. 
Cieszanów Łówcza. 
Wścieklizna | Dolina Dolina. 
Horodenka Horodenka. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
L. 1507/98 (617) | oświadczenie do spadku wnieśli gdyż w razie 


Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż p. dr. 
Jan Antoni 2 im. Dzierżyński z dniem 1 
stycznia 1899 wpisany został na listę adwo- 
katów tut. Izby z siedzibą w Rzeszowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

Kraków, dnia 31 grudnia 1898. 


BL. ez. O. II. 11/995(1) (627) 

Przeciw Stanisławie Bronikowskiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie przez Stanisława Szymika po- 
zew o 160 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min procesowy ma dzień 18 lutego 1899 o 
godz. 9 rano w sali Nr. 32. 

Celem strzeżenia praw Stanisławy Bro- 
nikowskiejustanawia się pana adw. dr. Flacha 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 12 stycznia 1899. 


L. ez. ©. II. 4/99 (2) (427) 
Przeciw Wojciechowi Friedhuberowi v. 
Grubenthal, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego cyw. w Krakowie przez Jana Ja- 
chimskiego w Krakowie przez adw. dr. la 
wrowskiego pozew o 245 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 1 lutego 1899 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Emilia Schwarza 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IT. 

Kraków, dnia 11 stycznia 1699. 


L. czyn. IV 178/95 11 (458 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ogłasza, 
że w dniu 22 stycznia 1895 zmarł w Dębicy 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli Alter Horowitz. 

Gdy sądowi niewiadomo, czy i którym 
osobom do spadku Altera Horowitza prawo 
dziedziczenia przysługuje, przeto wzywa się 
tych wszystkich którzyby do spadku powyż- 
szego z jakiegokolwiek powodu jakie prawa 
sobie rościli, aby je w ciągu jednego roku 
od dnia niżej wymienionego licząc w sądzie 
zgłosili i przy wykazaniu prawa dziedziczenia, 


| domych, 


przeciwnym postępowanie spadkowe z p. dr. 


Fischlesem adw., ustanowionym niniejszem 


kuratorem dla masy spadkowej Altera Horo- 
witza i z tymi którzy się oświadczą do spadku 
i swój tytuł prawa dziedziczenia wykażą będzie 
przeprowadzonem i im przyznanym, a część 
dziedzietwa nieobjęta lub całe dziedzictwo, 
gdyby się nikt nie oświadczył do spadku, 
zostałoby wydane Skarbowi państwa jako 
bezdziedziczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. firm. 180/98 IX. 884/6 2OJII. (628) 
C. k. Sąd cbwadowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisać do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „Brauhaus in 
Jaszczurowa, Franz Thetschl* iż prokara tej 
firmy Helenie Thetschl udzieloną została. 
© k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 31 grudnia 1898. 


L. ez. IV. 138/84 (3) (340 1—3) 

_ Spadkobierców ś p Stefana Kogntka 
z Zohatyna, z miej-ca pobytu i Życia niewie- 
zawiadamia się, że tenże dnia 9 
marca 1884 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł z pozostawieni m gorówki. 

Wzywa się takowych, ażeby do roku 
tem pewniej w tut. sądzie się zgłosili 1 swe 
oświadczeme do spadkn po ś p. Stefanie 
Kogutku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek wysokiemu Sk»rbowi jako b. zdzie- 
dziczny wyd :nym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 8 grudnia 1298 


L. cz. IV. 2 5/74 (3) (339 1—3) 

Spadkobierców ś. p. Józefa Sławika z 
Jawornika, z miejsca pobytu i życia niewia- 
domych, zawiadamia się, że tenże dnia 26 
sierpnia 1874 bez pozostawiania ostatniej 
woli zmarł z pozostawieniem gotówki 6 zł 
46 et. 

Wzywa się takowych, ażeby do roku 
tem pewniej w tui. sądzie się zgłosili i swe 
oświadczenie do spadku po Ś. p. Józefia Sła- 
wiku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spa- 
dek, skłądający się z 6 zł. 46 ct., wysokiemu 
Skarbowi wydanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 8 grudnia 1898. 


L. cz. T. 18/98 4 (571 1—3) 
W sprawie o przeprowadzenie dowodu 


śmierci Szymona Karasińskiego urodzonego | 


w Podborzu dnia 10 lipea 1867 i tamże za- 
mieszkałego, który z miejsca swego zamie- 
szkania Podborce na wiosnę r. 1888 przy 


spławie drzewa tratwiami Wisłą od Brześcia 
litewskiego do Gdańska na granicy między 
Polską kongresową a Prusami na Wiśle u 
Czerwonego krzyża miał utonąć, wzywa się 
wszystkich, którzyby mieli wiadomość o życiu 
lub śmierci tegoż, Szymona Karasińskiego, 
aby o tam tut. sąi, lub kuratora nieobecnego 
p. dr. Franciszka Gore adwokata krajowego 
w Niepołomicach do dnia 30 czerwca 1899 
zawiadomiłi, po upływie bowiem tego czasu 
prosba o uznanie dowodu śmierci Szymona 
Karasińskiego za ustalony załatwioną zostanie 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 grudnia 1898. 


L. cz. firm. 233 stow. II. 92 (505) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
ogłasza, że równocześnie poleca prowadzą- 


cemu rejestra handlowe, aby w rejestrze | AŻ 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w Stanisławowie* wpisał, że na 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia 
z dnia 24 marca 1897 Sg. 80, 61, 62 i 68 
statutu tegoż towarzystwa zmienione zosiały. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisław, dnia 10 grudnia 1898. 


L. cz. Firm. 784 (546) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
w Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Towarzystwo ochrony ziemi 
w Krakowie“, że Wacław Kolbe złożył urząd 
dyrektora tegoż towarzystwa. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 24 grudnia 1898. 


L. cz. Ów. 1875/98 (1) (504) 

Przeciw Henrykowi Tombergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Leibe Felsenfella pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
150 zł. 

Na podstawie pozwu de praes 28 gru- 
dnia 1698 Cw. 1876/98 (1) został wydanym 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Henryka Tom- 
berga ustanawia się pana adw. dr. Krogul- 
skiego w Rzeszowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka Tomberga w rzeczonej Sprawie na je- 


go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzia się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 18 stycznia 1899. 


L. ez. firm. 388, poj. 145 (506) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy o- 
głasza, ze w rejestrze dla firm pojedynczych 
wpisano z dniem dzisiejszym firmę „Fabryka 
spirytusu i drożdży prasowanych Zygmunta 
Regenstreifa w Strupkowie*, zaś w języku 
niemieckim „Spiritus und Fresshefefabrik 
Sigmund Regenstreif in Strupków*. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10 grudnia 1898. 


Doniesienia prywatne. 


Maszyny do szycią Singera 


„ezółenkowe i obrąeczkowe 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicz- 
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure- 
gulowane z pięcioletnią gwarancyą 
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na raty miesięcznie po 4 zł., 
gotówką 10 pre. taniej. 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez- 
zwłocznie.' Cenniki ilustrowane na żą- 
danie gratis i franko. 
Z poważaniem 945 
Jan Lauruk 


mechanik, 
Lwów, ul. Halicka 6. 


VIL Walne Zebranie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w 


Sędziszowie, stowarzyszenia zarejestro- 


wanego z ograniczową poręką, odbędzie się w Sędziszowie, dnia 16 lutego 1899 
o godzinie 5. po południu w biurze Towarzystwa. 
Porządek dzienny 

I. Sprawozdanie z czynności za rok 1898 przedłożenie rachunków z wnio- 


skiem rady nadzorczej co do podziału 
ryum z czynności za rok 1898. 


zysku i udzielenia Dyrezcyi absoluto- 


II. wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej 
Sędziszó*, dnia 7 stycznia 1899. 
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Sędziszowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wan go z ograniczoną poreką 


Abraham Rittermann 


Dyrektor: 
Bilans z dnia 31. 
Stan czynny zł. et. 
1. Gotówka w kasie -. 889 49 
2 Weksle 496 sztuk . . . . . 60108 — 
3. Lokacya NNG S 200 — 
4. Procent z góry na r. 1599 zapł. 81 50 
5. Koszta procesowe . . . . . 34 10 
618/35 9 


Emanuel Lów 
Dyrektor, Kasyer 


Nathan Lów 
Prezes, Dyrekcyi 


grudnia 1898 r. 


Stan bierny zł. et. 
1. Z końcem roku 1897 bczvło 
ezłon. 407 Udz. 855 wota 15000 zł. 
joma Wa e "42 , 
Razem 532 „ 950 15942 zł, 
Ub wr.y8,40 „ 53 40" zł. 
liczy wr. u8. 492, 898 „ 15434 zł. 15483 — 
2. Wkladki oszezęd. 142 ksiażek 28282 17 
3. Fundusz rezerwow: 5508 — 
4. Kredy. Bank. (Reesk. 49 sztuk 
weksli). ©. 38 . . . 10120 — 
5. Proeenta na rok 1599 zgóry 
uzyskane „2 574 68 
6. Czysty zysk . 1445 24 
761318 9 


I. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczzowe-h .ndlowego dla popierania prze- 


mysłu gospodai-szynkarskiego we Lwowie 
odbędzie sę w poniedziałek dnia 20 lutego 1899 w sali Towarzys:wa 


ul. Sykstaska l. 17 o 


godzinie 7 wieczorem. 


Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokcłu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie roczne Dyrekcy!, referent p. Mul 


ler. 


3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, referent p. Bader. , 
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej w miejsce pp. Jakóba Landesa i Wa- 


lentego Schillinga. 


5. Zatwierdzenie propozycyi Rady nadzorczej co do dwóch członków dyrekcyi 
w miejsce pp. Henryka Atlasa i Roberta Tomiekiego. 


5. Wybór komisyi rewizyjnej. 
6. Wnioski i interpelacye 


Celem poprzedniego poufnego porozumienia się co do spraw stojących na porządku 
dziennym tego walnego Zgromadzenia, odbędzie się f 
dnia 6 lutego 1899 o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa 
nadzwyczajne przedwyborcze walne Zgromadzenie 
na które się wszystkich członków najuprzejmiej zaprasza. 


Michał Walichiewicz, 


prezes. 98 


Rada nadzorcza 


Józef Bader, 


sekretarz, 


eh ic 


Resztki chodników i wysortowsne Do P. T. Właścieieli koni 835 
dywany, portoery, firanki. kapy,6$ „„deżali Wielmożny Pan 
koce, dery na konie, gobeliny i rnga Ssi |zarmierza dobre i tanio 
gap redmioty dekorscyjse po cenach baje-gg, 
TY cznia tanich poleca 835 SE 
8 Skład dywanów „ĀU LOUVRE“ Ę 
„Ś Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H+usmsna) © 
% Także 3 na raty hez podwyższęria com. * 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


BEREERBER GRERER 
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kupić, zechez Wielmo 
łny Pan udać się de 
składu dywarów 
AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 


Tylko zł. 3. 


Najstosown'ejszy r odarek na wszel- 4 
kie uroczystości familijne i ślubne 
prezenta lub jako po zmarłych 


Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych — hermetycznie zam- 


PJ 


ZN kniętych (groszek cukrowy, fasolka 

7S szparagi, pomidory, pieczarki, sok), 

aee gE kompoty. marmolady itp ), które przez 

RA S trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 

portrety naturalnej wielkości i zagranicznych wystawach zyskały 


2 złote i 8 srebrne medale, sa do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
orowincyi we wszystkich lep*zy:h han- 
diach artykułów spożywczych. 
Fabryka Konserwów 

i ogród handlowy 


z każdej nadesłanej fotografii. Termin wyko- 
nania 10 dni. Podobieństwo zapewnione. Fo- 
tografię zwracam nieuszkodzoną. 


Premiew. zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher : 
Wien I! Praterstrasse Gl. 


oaz s w Lubyczy królewskiej 
p sama | (poezia, telegraf I stacva kolar Lwów-Bełrec) 
Ai w Ja aaa PARR RAK E E EE N. E E N ASE HT E 2 
Także í na raty bez pedwyższenia % 


Nowosci w futrzanych towar.ch 4 


x iv=anv. b rtyery ebodu:ka k łdry E 
Pk-nelu=zach, bruza h, reka cika t. gm 9 RARE Ery 


watowsne, kspy es Sh bot sóżka kose, i 


z 
wolin="rh,. sorenkarb o wutahe a +» dary bo kofi jako eż "senik ao kuty E 
po zadziwiająco niskich cenach. + portebne do Ugi- dom Weg. i 

a skkdzt d*anów 835 


, „Maison de Nouveautes* Madame 
835 „TEPPI HHRAUS AU LOUVRE- 


> Berta Fiedler, 
z La ós, ni Svs 7 k- bęyPus 5 Hausmna) 


Lwów, pluc Kumtnlny | 8 $ eer fug ; 
a Na prawineyę wysęła się senniki gratis i franko. 3 
z * 


RERÓWŚ RÓW ROWIE RGREWŃ, | ana OZI ZOE 


Edi? 


p—s W a = 


Varadi'ego wins wc aścici 


4 litry Szomorodner po 
Ausbruch 

yo Kisbnoe . ! 

Większe za 


4.50 koniasu . s 
ae Z! .. Sliwowicy "1 
mówienia według ssobnego cennika. 


CEL Łe 


mmm M AZT DA AI M - „A 


b 


Wszędzie do nabycia 


| najlep 


szy i najtańszy środek do czyszcze 


nia zębów. 


E WYWaA, z) 


s 


TEA 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Mielcu podaje do wiado- 
mości, że 


Walne Zgromadzenie 
odbędzie się dnia 12 lutego 1899 o godzinie 4 po pełudniu w kancelaryi To- 
warzystwa, 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków z roku 
1898. roku. 
2. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 
3. Rozdział czystego zysku za r. 1898. 
4, Wybór 4 członków Rady nadzorczej. 
5. Wnioski członków. 
Zamknięcia rachunków i bilans za rok 1898. 


Stan czynny zł (eh Stan bierny zd. ch 
Gotówka w kasie . . sau. 6 | ba OO 77 7976 90 
Weksle skrypta. . . . . . . . 51430 10| Wkładki oszczędności 2489 40 
iooentarz . . . . . «4.21 480 —| Fundusz rezerwowy . . . . . . 3833 54 
otw toe a Å 2300 — | Kredyta zaciągnięte . . . . . . 18815 10 
Koszta procesów . . . . « . . 51 88| Niepodjęte dywidendy 1897 IGO = 
Rachunek odsetek GIÓ—| Ne Kodi 50a 00a o oe 204 63 
Rachunek odsetek . . . . . . iGO — 
Czhatazyek a | _ 1118 34 
Eo was:  » 1 Ś02000CDRZZBAN A 4. ow 4 4 wś 56266 96 
Ogólny ruch kasowy : 448699 zł. 22 et. 
L. członków z końcem r. 1897 391 suma udziałów deklaraw. 23450 
„n Ww roku 1898 przystąpilo 36 n > s 1800 
42 25290 
w roku 1898 wystąpiło 30 ” » 4 1500 
Stan z końcem roku 1898 397 ; 
L. wypowiedz. członków 30 Członków z sumą udziałów dekl. 23750 


Mielec, dnia 25 stycznia 1899. 
Abraham Haber, vice prezes. 
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R. WOLF 


Magdeburg-Zuckau. 


Pierwsza febr. lokomobil w Niemczech. 


Lolkomobile 


z dającymi się wyciągać kotłami ruro- 
wymi o siie 4 do 200 komi 
Miaszyny dla przemysłu 

M i rolnictwa 
S= Parowe maszyny. Parowe kotły ruro- 
== we do wyc'agania, Pompy centryfugalne, 
F Młocsrnie najlepszego systemu. 
S11IA 57, 27 me ła %> i U 
(Breslan, Kaiser-Wilh Imstrasss 87). 


Pora wiosenna i letnia 
BĘZĘSESĄ 


Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3:10 mtr. długi, |zł. 2:95, 3°70. 4-80 z dobrej 
na calkowite ubranie |Z7ł 6'__z lepszej | prawdziwej 
zł. 75 z bardzo dobrej 


męskie wystarczający, | zł, 9:— x najlepszej | M 
kosztuje tylko |zł. 10-50 z najlepszej l d: 


Odeinek ua czarae n ranie sal'nowe 10 zł. Materve na zarzuiki. pakłaki, 
lodedv) ala tnrystów, wyborne czesanki. kamgarny it d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rz-tolnoś i i sumienności fabryczny skład sokna 


Siegel-Imhof w Bernie (Moraw -). 
Próbki darmo i opłatni». — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Krzyś dla pryw tay u odbiorców Z amaw ania mater. wprost u powyższej 

firmv na mujs u fabry'znem są zna zne. 


i 


eA > 2d zp 


"Z ew-z hoose od wen Lit, lekko rozwalarające, przez lekarzy jako Średrk w : bo- 
r ba b powstałych z nestrawrości pol-cane. 


Cena: 1 pudełto o 15 pigułkach 21 et. Ru'on z 6 pudełek 1 zł. 5 ct. 
La pa rze mem usdesthnem geto- ki, eeny eraz z paira trzesyłka : Rulo- 
nik zł 125 2 ralonixi z! 2:30 8 ruloniki zł 3:35 4 rulony zł. 4°40 
5 rulonów zł. 5:20 10 rnlenow zł. 9:20 (M etisk jesen rilon nie wysyłamy ' 


Upraszamy wyraźnie żądać: 
„J. Pserhofera rozwalniających pigulek“ 
i pilnie uważać na te. aby zarówno na pokrywce każdego pudełka jako- 
też na sposobie uży ia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czer- 
wonym kolorze. 


Są to te same pigułki, które od wielu lat sprzedaje się pod nazwą pigułek 
krew przeczyszczających Pserhofera i które je tynie wyrabia się u 


J. Pserhofera 
Apteka „zum goldenen Reichsapfel*, 


Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. 15. 
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Der Escompte und Sparverein in Mielec ladet hiemit dessen Mitglieder 
zu der am 5 Februar 1699 um 2 Uhr Nachmittag abzukalitende Generalver- 
sammlung hófl. ein. 


Tagesordnung: 
1. Genekmigung des Rechnungsabschlusses und Erteilung des Absoluto- 
rium an den Vorstand für das Jahr 1898. 
2. Beschussfassung über die Gewinnvertheilung. 
3. Wahl des Aufsıchtsrathes. 
Bilanz Conto pro 31 Dezember 1898. 


Activa fi. kr. Passiva fl. kr. 
Cassa . "mi. E * . . „ 6119 57| Geschaftsantheile . . . .. 1425] — 
wechzelląa 9. .3 o. 102Ż5NALENEKoSeryefond a a a e a a 1582 50 
Debitoren . ... 3, AE - 1704 55 ] Reescompte . . . 24,9 64065 80 
Wrucksorien . . ASER 201 23 | Spareinlagen aaa... . 41012 91 
Gerichts- Kosten . . . . . . . SO (Id | OnGlKGE aa Dao o © 0 Ć 621 16 
Mobilien s s s . MEER. 390 — | Unb. Divido 95, 40. 356 82 
immobilien . -.. JEBERZ.. 11527 72 | Wechel Zinsen pro 1899 1189 94 
R:escompte- Zins. pro 1899 684 16) Gewinn a .« 482 04 
Grundungskosten . . . . . . . KG = 
MMIUDURANA | 0 AE 750 — 
12356: 17 123562 17 


Bilanz der Mitglieder und Antheile. 
Mit Ende des J. 1837 zählte der Verein 408 Mitglieder mit eingez Ant. 11899 f. 95 kr. 


Im Jahre 1898 aufgenommen 230 5 A a 7 286. 6. 
Zusamen 655 - = z » 14296 „ — p 

Im Jahre 1848 ausgetreten 20 M A p 3 45, ZE 
Stand am 31 Dezember 1898 618 R 3 > i420, = 
Gekundigt wurder Antheile pr. 3/1 1900 224 „ 80 , 


Der Aufsichtsraht stellt nachstehenden Antrag zur Vertheilung des Gewinnes: fi. 50, 
dem Reserzefond zuzuweisen, fl. 38905 zur Vertheilung einer 40/, Dividende und den. 
Rest der fl. 42.99 an Arme und Diener zu vertheilen., 

Mielec, 25 Janner 1599. 

Escompte und Spar- Verein in Mielec registrirte Genossenschaft mit beschränkter Haftung 
Osias Rubin. Wadje Silber. Mozes Aschheim. L. Herz. 
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„ HE” Wspierajcie przemysł krajowy "BE 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego | 


denaczans"t dwoma medalenn zuałbsgi 
=* Należy strzedz się przed naśladownietwem. "RWE 
JEDNE EMR RB, RAA A a 


Nigretina 


wyborny ś od-k do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie n'eszkodhwy i w zastosowaniu 


Tal 
3 JCS" '4 A 
SE ja ZĘ gd Ś 
mEt = Raen 5 
Z nc O >i aan ERĄ 
az: zw 2 naR5 | a 
a isos m ea SzE | 
ll — © = 
Par A E TE S 
i J Wt CEPET IAU 
L opu H a F 
A LaCECEPETZIE 
m4 Pie: PTK o 
r ; Por agag 
EE ea ŁzĘ z A 
S ANA 


Urabae ogłoszenia 
od wyrazu petitem 13/, e-nia, tłustyre 
patitew ass centy. 


PSY 
naczynia bednarskie ozdoby sa- 


gy sze!kie S 7 RENES 
kuchenne, 

lonów, najtaniej poleca Adam Bilik, we Lwowie, 
plac Bernardyński 3. 


Biuro Fr. Zagórakiej i kantor 
słuzbowy, Lwów, Chorążczy- 
zna '7, poleca ekonomow. ogrodni- 
kow, bony, klucznice i wszelką dobo- 
rowa “eska i żeńską służbę. 


Folwark 


ładnie zag spodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
katow Lisiewiczów, Lwów. Wałowa 23 
(Bernardyńska 3). 63 


100—300 zł. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stann, w każdej 
miejscowości pewnie i rzetelnie bez kapitału 
i ryzyka, przez sprzedaż prawnie dozwolo- 
aństwowych i losów. Zgło- 
k OESTÈRREICHER, VIIL. 
1051 


nych ierów 
a. TDWI 
LĄ Deutschegasse 8, BUDAPEST. 


Fóbus Rescumann 
Lwów, ul. Karola Ludwika 19. 
(obok hotelu Angielskiego) 
poleca P T. Publiczności najlepsze maszyny 
do szycia Sngera ozółenkowe i obrączkowe 
(Ringscehift) w różnych systemach, oraz części skła- 


dowe, jak równi. rowery (bicykle). — Maszyna 

Singera ręczna ze szkat. od 5 zł. i wyżej. Maszyuy 

Singera nożne od 28 zł. i wyżej Spłata także rata- 

mi. Gwarancya 3-letnia. Zamówienia z prowineyi 
uskutecznia się jak najrychlej. 

— | 

| 


Dywany perskie i TEE 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


Skład dywanów „AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Sykstuska |. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 35 


Najtanszy skład towarow 


optycznych i mechanieznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, PSG Halicki liezba 1 


poleca po cenach 
bajtańszych oku- 
lary. ćwikie y, 
lorn=ty, bar-me- 
try. ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p Ur<ądzenie: dzwon óv 


elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatw! 
punktualnie odwrotną pocztą  Wszelkia napraw 
najtaniej i AM 32 


Ochronna marka: meer AE 


Kotwica. |. 


biniment. Gapsici comp. | i 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznana jako znakomite uśmierzająee nacie- 5 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i l fl. do na- 1. 
bycia we wszystkich aptekach, Tego ed 


powszechnie ulsb'onego środka domowego ; 
należy zawsze żądać tylko w buteikach ory- 


ginalnych z naszą ochronną marką Kotwicą” 
z apteki Richtera i z przezornością FZ== 


uznawać tylko butelki z tą marką | Gl 
NZ: 


jako wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym lwem 
w Pradze. _ 


___ bardzo prosty. — Oena 1 zł. 


| p W EWC EEC 


Technika w Astenburg S/A. 
dla Wydz ałów: budowy maszyn, ele- 
ktrotechmiki i chemii. Warstaty. 
Programy gratis. 

KOGA IE 


Kuchnie naftowe 
doskonałej kon- 
strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 
% nie zł. 280 i 8.50. 


Kuchnie naftowe 
„Primus“ najnow- 
szej konstrukcyi 
zł. 8560. 

Jest to maszynka bez knotów, wytwa- 
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 
zł. 8. poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki l. 9. 


Na Nafię 


966 


naczynie gratis, 


Mając na składach moich kilkaset ka- 
mionek «zawartości około 60 litrów daje dla 
dogodności PT. Odbiorców z prowineyi, refle- 
ktujących na zakupno mniejszej ilości nafty 
taką kamionkę gratis. 

W naczyniu tem przechowuje się nafta 
jak najdłuższy czas bez żadnego nbytku. — Za 
dobroć towaru ręczy od 40 lat znana firma: 


| Piotr Miączyński 


Lwów, Sykstuska 4%. 


Księ garnia 


Dr. Wł. ikowskeg W Krakowie 


pol eca 
dzieła naukowe pedagoga Reussnera: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto- 

wnego nauczenia się języków obeych bez 

nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu- 
czem na końcu Peider dzieła : 


Isko - niemiecki, 
„Samouczek“ Elem 


kum NA (Elemen- 
rz) po 15, 30, 52 et. 
Kurs I. 90 et., kurs II zł. z. 
zł, 3 —. 


- komplet (oba kursy) 


Isko francuski, 
Ta I. 13 zeszytów, kurs 


44 
„Samouczek IL 24 zeszytów, gramatyka 


Polsko- Francuska 10 w „A 22 et., każdy 
ko — angielski, 


„Samouczek“ karę I zł, 11%, kurs II. 
zł. 


1:80, komplet zł. 262. 

Do nabreia także w ksteoa marh Beo 

na Bodeka we Lwowie, F. Westa w Bro- 
dach, Kubaczka i Lange w Białej : we 
vszystku h innych księgarn'ach. 


KONOKE MIA JT RE RM NA RA RE L 
sfa je za |e aae ojro jas sde sa ze br wy su o 
83 


"iima cgóina 

s 7 wschodnich i innych 
oberch i kraiowych 
drwanów, portyer, 
firanek i chodników. 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zak 
przy  elektryczn=m 
oświetleniu Wstęp 
wolny. Zd :miewają- 
« tanie ceny są na 
A dszystkie towarach 
W nokładnie uwidocz- 
ś nione. Ulgi w spła- 


ŻĘ H 
0 ach wedle umowy. 


Uprasza się każdeg 

kto -oś zakupić pra- 

gnie, by wprzód cbejrzał tę wystawę Na prowin yę 

cenniki darmo i opłatnie. Lisry adres wać należy. 

Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Svksruska (Pasaż H n=ma a) 


ło cło Ta olo OE YA KARA SACHA RKA 
w wd w Ww wie ww wiar zd tr niw wer she se ode dy 9 


rr 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Frydery La Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłacznie na Galicyę i Wschód 


f, drukarn: Wł Łozn-kiego u Ozarnieckieyo | 


12 dom Schellenbergowej Teiefon Nr 569. 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz Mo 
wchodzących w zakres paienia, jest sklep 


S. W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki $, 


Szczególowe eenniki rozsyła się franko. 


Jan Ihnatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika I 8 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice i. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 


aui SO L __ Przemyśl: ul. Franciszkańska |. 24. 


|PRRRRRRREEUOREREREÓPRBRRERREBREWE 


Handel założony w roku 1489. 
FRYDERYK SCHUBUTH 


we LWcwie, Rynek l. 45 
poleca najtaniej 


KAWY znakomite w smaku 


woreczki netto 43/, klgr. pół klgr. 
CEYLON dobra nr. 4 . - - ` - - zł. 950 j zł Ti 
gruba nr. 3 Ą A $ - » 9.88 „ 1.04 
przednia nr. 2 - ; ; 3 „ 10,26 5 
a najprzedniejsza nr. i . ; - A „ 10.64 4 
erłowa - à 5 z a - n 
% ZŁOTA JAWA . - z p s ~ -~ > 
g MOCCA ARABSKA : 0.26 A 
Cenniki szezegółcwe herbaty, świec na żądanie. Opakowania H doliczam. 


10.26 > 
1026 > 
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KAROL DOMICZIERK 


o elektro-mechanik, 

3 dostawca e. k. kolei państw , Lwów, ul. Sykstuska 1 23 

' Motorem gazowym pędzony 829 
Zakład elektro-mechaniczny 

instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony it. d. 

Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa- 
trzony w niklowalnię i piec do emal'owania. 

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej, 


; Największy dom na kontynencie. 
Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymi. 


Akcyjne Towarzystwo z kapitałem 10,000.000. 


21L fabryk i kantorów. 


E. Gusenier & Cie, Cognac. 


Naj lepsza marka starego , 
francuskiego* koniaku i likierów. 


Generalna reprezentacya 
dla Austro-Węgier Wien I, Adlergasse I. 


Do nabycia we Lwowie w apt p. J. Wewiórskiego, 


Me. 2. EFA ONA 


zawierać będzie prócz 


bogatej tresci humorystyczno-literackiej 


także 


Kartę zbiorową lwowskich artystów malarzy(Serya D 


Reprodukcye akwarel: 
PP. St. Batow kiego, St. Dębiecki-go, Damazego Kotowskiego, J. Makarewicza, 
St. Reichana, Z. Rozwadowskiego, T. Rybkowskiego. M. Sozańskiego, Szcze- 
pańskiego i L Weina. — W następnej seryi umieścimy rysunki pp. Augu- 
stynowicza, Z fira ©.. Jana Styki. Ta. Da i w. i. 
mig” Przedplatę nadsyłać należy do Administracyi „Fauna“ "ŒE 
Lwów. ul. Zyblikiewicza 1. 16. 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZYN 


płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe komplette wyprawy Ślubne. 


DYS MACGACY MAY BAY 
S. W. Niemojowski 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowineyonalnych. 
Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. 66 


(Zarządca Wł J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fistkowskich. 


